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„Nowa Reforma“ wychodzi codziennie, z wyjątkiem niedziel i świąt uroczystych. 
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Od Wydawnictwa „Nowej Reformy”. 


Nowi prenameratorzy naszego pisma, zarów- 
no miejscowi, jak zamiejscowi, otrzymają bez- 
płatnie początek drukującej się w odcinku, po- 
wszechne zajęcie obudzającej powieści, Józefa 
Glady p. t.: 

„Oporni'* 
a nadto wszystkie arkusze w tygodniowym do 
datku naszym wychodzącej powieści Bolesł a- 
wity p. t: 
„Bezimienna. 


Walka o wszechnicę. 


Kraków, 30 stycznia. 

Rozmowa cesarza z drem Zaczkiem podczas 
eerciu na ostatnim baln dworskim, zwłaszcza 
zań prośba posła czeskiego, aby monarcha ob- 
jawieniem swej woli uaprowadził akcyę ` ugo- 
dową ma właściwe tory, zuniepokuiła w wyso- 
kim stopniu skrajną prasę niemiecką. Podczas 
gdy jeszrze przed rokiem posel dr Prade za- 
pówuiał uroczyście, ża w walce przeciwko no- 
wej wszechnicy czeskiej na Morawach i prze- 
ciwko zaprowadzeniu wewnętrznego czeskiego 
jezyka służbowego w Czechach, zdoła Niem- 
ców rozbroić jedynie „vis major“, skrajne or- 
gaua niemieckie OoŚwiadczają dzisiaj. 48 i ta- 
kiej siłe Niemey się nie poddadzą. Opór ieh 
przeciwko tym dwom ustępstwom na rzecz 
Czechów wzmaga się znowo. W celu sparali 
żowanięR akcyi czeskiej na rzecz drugiej cze- 
skiej wszerbnicy, wysuwają oni obecnie coraz 
natarczywiej postulat, aby wraz z tym uniwor- | 
aytetem otworzono w Beruie także nowy uni- 
wersytet niemiecki. Niemcy wskazują na 
to, ż6 założenie czeskiego uniwersytetu w tem 
przeważnie niemiēckiem mieście zagrażałoby 
większości niemieckiej i narażałoby ją na sto 
pniową utratę obecnego swego sianu posia- 
dania, 

Sprawą tą zajmuje się dziš+ w wstępnym àt- 
tyknie praska „Politik*. Organ utaroczeski ułe- 
maczy Niemcom, że obawy ich pod tym wzglę- 
dem ə zupelnie bezpodstawne. Niemożliwą 
przecież irst rzeczą, iżby dwadziestu profeso- 
rów i kilkuset studentów czeskich taki wpływ 
wywrzeć mogło na charakter narodowy stolicy 
Moraw. Jak mało tego rodzaju instytucye nau- 
kowe oddziaływają na stosuuki narodowościo- 
we danych krajów, Gu to, zdani6ń „Politik*, | 
pajwypownisjszym przykładów jest uniwiersy | 
tet w Strassburgo w Alzacyi. Rzesza niemie- 
cka :ałożyła go jedynie w tym celu, aby przy- 
czyDił się ĉo zniemczenia tej prowincji. A cóż 
się Stało? Gdy przed kilku laty obchodzono 
36-letni jubileusz wszechnicy strassburskiej, 
nawet sfery rządowe zniewolone były przy- 
znać, że wpływ jego w kierunku germaniza- 
cyjnym równał sią zeru i że zamierzonego 
eelu wcale nie osięgnął, — Czyż więc przypa- 
szczać można, że uniwerzytet ezeski w Bernie 
ipny wyda rezultat? Nie w tej też intencyi 
żądają Czesi założenia wszechnicy w Bernie, 
lecz jedynie dla zaspokojenia palącej potrzeby 
narodu czeskiego. 

Żądanie Czechów jest rzeczywiśsie pod każ- 
dym względem słuszne i najzupełniej nzasa- 
dnione. Pięcionilionowy naród czeski posiada 
dotychczas jelnę tylko wszechnicę, podczas 
gdy ośm milionów Niemców ma ich aż pieć. 
Jedyny zaś uniwersytet czeski, w Pradze, 
jest tak przepełniony, iż naprawdę nie może 
już spełniać swego zadania. Nie podobna więc 
wprost w tym wypadku posądzać Czechów o 
jakiekolwiek poboczne eele poltyczne, gdy do- 
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magają się jedynie tego, co im się słasznie |stać na nią. Chodzi tu o kupienie losu na tę 
należy. Natomiast postulat niemiecki co do |loteryę fantową, a ten los kosztuja 2 korony. 
wszechnicy niemieckiej w Bernie jest i pozo |Gdyby wszystkie rady miejskie i powiatowe 
stauie wyłącznie postuiatem politycznym. wszystkie instytacye finansowe i tylko zamo- 
Waika narodowośiowa w Avstryi wydała |żniejsi ladzie prywatni zakupili po jednym, po 
rzeczywiście już niemożliwe stosunki, jeśli dziś |dwa losy, toby dzieło tak doniosłego znacze- 
przy zakiadaniu najwyższych imstytucyj nau-|nia mogło przyjść do skutku. Macierz też afa, 
kowych mcją być miarodajae jedynie połity-|że dzienniki sterujące opinią pubnczną i uczu- 
czne względy. Przeciwko temu zaprotestować |ciami narodu, poprą ją w tem dziele i zapi- 
winny stanowczo także wszelkie w tym spo-|szą się we wdzięcznej pamięci śląskich po- 
rze bezpośrednio nieinteresowane koła parla- | koleń. 
mentarne. Gdy obecny gabinet sam nie ma*od | Dodać tu należy, że tasam» Macierz zadzi- 
cgi rzncić Niemcom energiczne „quos ego", wiającą rozwija pracę, tocząc walkę na śmierć 
w tukim razie należy go zmusić do złożenia ji życie z nieubłaganymi wrogami uaszego na- 
władzy w inne ręce. Spór czesko-niemiecki| rodu. Oto doprowadziwszy do skniża upań- 
układa się dziś tak, ża bez spełniewia co naj-|stwowienie gimnazyum, zabiera się du otwar- 
mniej tego słusznego postalatu czeskiego nie | cia seminarynum nauczycislskiego, 
można się spodziewać zmiany taktyki parla- które jest instytucyą niezbędną dla gimna- 
mentarnej ze strony Czechów, bez tej zmiany |zyum, bo tu chodzi o przysporzenie młodzieży 
zaś nie możua także myśleć o sanacyi parla- | polskiej dla niego; ażeby zaś ją mieć, trzeba 
mentu, Jeśli tedy Koło polskie, jak bezustan-| szkół polskich, a dla tych potrzebni są uau- 
nie zaręcza, pragnie uzdrowienia Rady pań |czyciele polscy, z polską daszą i z polskiem 
stwa, w takim razie cały swój wpływ rzacić |sercem. Jedno z drugivm wiąże się ściśle, — 
winto na szalę za tym postulatem czeskim. | Macierz też. rozumiejąc swoje dzieło, rozwija 
W przeciwnym razie weźmie na siebie zna |obecnie swoją działalność w kierunku wycho- 
czną część odpowiedzialności za dalszy tak | wania ludu i zabiera się do- zaprowadzania 
szkodliwy i dla naszego kraja rozstrój parla-| polskich szkół ludowych na razie w Rychwał- 
mentarny w Anstrji. dzie i Lntyni Niemieckiej, i ochronek, z kto- 
~ rych pierwsza w Micbałkowicach jest już pod 
dachem. Jakie w tej wsi, w Rychwałdzie i w 
f i Dof AU innych gminach, staczają polscy mieszkańcy 
KOTĘSDONOGNCJA „NOWE KEIGTRY „ | walki A oA i Niemcami. wiadomo wszy- 
3 : stkim, 
Cieszyn, 27 stycznia. Poruszając tę ważną sprawę pabliczaie, do- 
(Loterys fantowa na fundusz «typendyjny i na borso | dajemy, że na loteryę fantowa zebrała Macierz 
dla ucznów gimnazyum polskiego w Cieszynie). | bardzo cenne przedmisty. przeważnie dzieła 
Z chwilą przejścia gimnazyum polskiego w |sziuki, i wydała 100.000 losów, Termin sprze- 
Cieszynie na etat rządowy nie skończyła sie | dawania losów przedłużony przez władza rzą- 
troska Macierzy szkolnej dla księstwa Cieszyń- | dowa Go końca grudnia 1904 r. W Krakowie 
skiego o dobro tego zakłada, jeżeli ma ono | posiadają te losy następujące firmy: 1) Au- 
godnie odpowiedzisć swemu zadanin i mieć |gust Raczyński, Dom baukowy, Rynek, linia 
zapewnione powodzenie na przyszłość. Młodzież | A-B; 2) W. Bujański (zast, Karoi Dybas), głó- 
tego zakładn, to przeważnie synowie rolników | wua trafiks, Rynek; 3) S. A. krzyżanowski, 
i robotników fabrycznych tak ubogich, że z wy- | księgarnia, Rynek; 4) Wilhelm Fenz, sklep 
sileniem największem magą przez pewien czas felanteryjny, Rynek 31; 5) księgarnia Spółki 
zapewnić synom utrzymanie, To też wielką ich | Wydawniczej (M. Matnia), Rynek; 6) T. Weu- 
część popada po kilku laiach wytężającej pra- |cel, skład wia. Rynek; 7) M. Doskowski, apte- 
cy w ciężkie, często uieuleczalue choroby, opu | ka (dawniej Siedleckiego) pod Białym Orłem; 
szczając zakład. Wielka też część, skazana na|8) Wincenty Kondolewicz. cakiernia (dawniej 
aędzę i walkę o chleb codzienny, nie może | Rehmaca i Heindricha), Sukieunice; 9) Machar- 
sprostać zadaniom szkoły i porzuca także nankę.|ski, włeściciel firmy A. Hawełki, Ryner, 
Stąd trekwencya, zwłaszcza w klasach wyż- Ludzi gorliwych w takich sprawach uprasza 
szych, zmniejsza się bardzo. się o łaskawą pomoc. 
Doedaimy do s I naszych politycz- = 
nych wrogów, EEodwiomy, dlaczego Fis | 
część polskiej młodzieży nczęszcza do gimna 
zyam niemieckiego i przepada dla narodu. — 
Młodzież ta mieszka po przedmieściach u naj- 
uboższych ludzi, gdzie jej zdrowie fizyczne i (Uozczenie patryoty. — Sądownictwo a zęzyk słowień- 
moralne na szwank jest narażone. ski — Obrazek s sąda styryj kiego. = Zwycięstwo 
To też Macierz, chcąc społeczeństwa przy- | w wyborach gminnych. — Szkolnictwo w ziemiach sło- 
sporzyć pracowników ze zdrową duszą w zdro- wieńskich). 
wem ciele, powzięła myśl utworzenia fundusza| Lubiana święciła przed paru dniami 70 ro- 
stypendyjnego dla uczniów celnjących i wybu- |cznicę urodzin jednego z najprzedniejszych 
dowania bursy, gdzieby synowie ubogich ro: | swoich synów, dra Józefa Vosznjaka, nie- 
dziców znaleźli opiekę i wsparcie. Te dwie|gdyś posła słowieńskiego do Sejma i paria- 
rzeczy są koniecznym warunkiem pomyślnego |raentu. Jubilat pochodzi ze stanu kmiecego ze 
rozwoju gimnazyam. W tym celu urządziła za | styryi południowej. Jako lekarz w r. 1859, 
zezwoleniem rząda loteryę fantową i napisała | czynny był w szpitala lublańskim , dokąd ran- 
w sierpnia 1903 r. odezwę do społeczeństwa | nych żołnierzy z Włoch zwożona. — W _ dobie 
polskiego ogłoszoną we wszystkich dzienni- | odrodzenia narodowego Słowieńców dr Vvsznjak 
kach galicyjskich. Niestety, jak się dowiaduje-| rozwija wydatną działalność na polu narodo- 
my, odezwa ta nie orzyniosła spodziewanych | wem wraz że znanymi patryctami: Bleiwei- 
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Lublana, 28f,tycznia. 


owoców. Macierz naturalnie nie śmie się na-|sem , Jurczićem i Tomanem. —- Krzątają się 
przykrzać rodakom, wiedząc, jak ubogą jest| około założenia „Maricy Slovenskiej*, czaso- 
Galicya, jak ekonomicznie jest zrujnowana i 
zaniedbana, jakie klęski elementarne ją nawie- 
dzają. Mimo to, ofiara, jakiej Macierz wyma- 
ga, jest tak małą, że nawet najbiedniejszego 


pisma „Nowin* i w r. 1868 kładą podwaliny 
pod dziennik polityczny „Slovenski Narod“. 
„Slovensko spisovatalsko drnżtyo* (stowarzy- 
szenie Towarzystwo literackie) urządziło na 


raków, Niedziela 31 Stycznia 19 
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wa: administracya „Nowej 


cześć patryoty wieczorek w „Narodnim domu“. 
Przedstawiciele obu stronnictw politycznych 
pl-y uroczystości nie poruszali sporów we- 
wnętrznych : dzięki tema obchód miał prze- 
bieg uroczysty i niezamącany. 

W obronie praw swoich w Styryi i Karyn- 
tyi wystąpił naród słowieński na wiesach, pod- 
nieśli głos protestu adwokaci, posłowie stanęli 
z prośbą o uznania prawa językowego przed 
ministrem sprawiedliwości. Usłyszeli zapewnie- 
nie życzliwości i sprawiedliwości. W ślad za 
owem zapewnieniem przydzielony został do 
sądu w Brericach (w Styryi), do którego na- 
leży 18.224 Słowieńców, a 810 Niemców, nowy 
sędzia, Niemiec. Również niemieckiego sędzie 
go zamianowano w miejscowości Laszko, gdzie 
iadności słowieńskiej jest 10.685, a niemie- 
ckiej 118. Ze Styryi przeniesiono znowu kiika 
auskultantów Słowieńców do Krainy, skąd już 
do Styryi powrót dla nich zamknięty. W Sty- 
ryi, dla formy przynajmniej, auskaltanci nie- 
mieccy wykazoją się kursami języka słowień- 
skiego. Ale w Karyntyi znajomość mowy sło- 
wieńskiej jest wprost zawadą w awaasie, jak 
się to obecnie pokazało w Celowcu, gdzie wi- 
ceprezydentem sądu nie został radca Fladung, 
chociaż z rodu Niemiec i miał szanse najwię- 
ksze, bo zna język słowieński, ale człowiek, 
nia rozumiejący zupełnie języka słowieńskiego. 

Skutkiem pokrzywdzenia języka słowieńskie- 
go w sądach styryjskich i karyntyjskich zda- 
rzają się wypadki krzyczącej niesprawiedłiwo- 
ści. Oto jeden obrazek. 

W roku zeszłym zasądzony został wieśniak 
Bratnsza na śmierć za to, że zamordował i 
zjadł(!) własną córkę. Wistocie zabił i zjadł... 
wieprza, nie poddawszy jego mięsa ogłędzi- 
nom weteryuarza. Sędziego śledczego Niemca, 
nie rozumiał i przyznał się do zabójstwa. acz- 
kolwiek był niewinny, bo córka żyła i tylko 
w dniach krytycznych w domu aui wa wsi jej 
nie było. Ten przykład wystarczy. 
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Należytość należy naprzód nadsyłać przekazem pocztowym. 


y“ | wszystkie urzędy pocztowe; miujawo- 
ynku. — Agenoya J. Hoprasa 


distryi, które posiada aż trzy oddziały (sło- 
wieński — 78 uczniów, chorwacki — 22 wy- 
chowanków i włoski — 87 kandydatów w ro- 
ku szkolnym obecnym), a językiem wykładów 
większej części przedmiotów jest język nie- 
miecki (|), egzamin zaś dojrzałości wolno 
zdawać w którymkolwiek z tamtych AFA: 


Kłopoty ks. Ferdynanda. 


W chwili, gdy Tarcya oskarża głośno rząd 
bułgarski o rozmyśine podniecanie ruchu rewo- 
lucyjnego w Macedonii i o zamiary wojenne, 
część prasy bułgarskiej uderza gwałtownie na 
księcia Ferdynanda , zarzucając mu, że dla ce- 
łów osobistych poświęca dobro kraju i wyzy- 
sknje i tak już smutne jego położenie. Tego 
rodzaju kampania prasowa w tak poważnej 
chwili sprawia conajmniej dziwne wrażenie, nie- 
mało zaś przyczynia się do tego, że pojawiają- 
ce się co chwilę pogłoski o rzekomych spiskach 
przeciwko księcia, zoajdują wiarę poza grani- 
cami Bałgaryi, mimo stanowczych zaprzeczeń 
sfer rządowysh. Ile w wytaczanych przeciwko 
niemu zarzutach mieści się prawdy, stwierdzić 
pa razia tradno; są one jednakże bardzo cięż- 
kie i już z tej przyczyny zasługują na uwagę, 
że mogą stać się kluczem do zrozamienia ewen- 
tnalnych niespodzianek politycznych w tym 
kraju. 

Niezależna prasa bułgarska uderza na księ- 
cia przedewszystziem z powodu powołania da 
rządów obecuego baginetu. I przyznać trzeba, 
że utworzony on został w sposób nie bardzo 
konstytacyjny i parlamenterny. Książę wybrał 
kilka jego członków z mającej sympatyę wpraw- 
dzie, lecz wówczas liczebute słabszej partyi 
w Sobraniu, z grupy Stumbułowców. resztę zaś 
tek powierzył nie należącym do żadnego stron- 
nictwa , osobistym swoim zwolennikom i fawo- 


Słowieńcy w Styryi są Wogóle poi względem | rytom. Był to więc niejako zamach na kon- 


narodowym lepiej uświadomieni, niż w Krai- 


stytacyjne prawa większości, zamach, zdradza- 


nie. To też odnoszą zwycięstwa, chociaż małe |jący zachcianki absolutystyczne, a to w Bol- 
i powolne. Obecnie odzyskał gminę św. Ilija|garyi zawsze wywołuje groźne wrzenie. Czy 
koło Mariboru, gdzie dotąd w radzie miejskiej | książę rzeczywiście miał takie zachcianki, czy 
większość mieli Niemcy. W komisysch podat- |też nie pozostawała mu na razie inna droga 
kowych w Mariborze po raz pierwszy kandy- | wyjścia z ówczesnego położenia, to wykaże đu- 
daci słowieńscy zyskali większość głosów w | piero dalszy rozwój ków; dziś jednakże 
trzech kołach, gdzie dotąd zasiadali wyłącznie | znaczna część prasy * tego zapomnieć 
Niemcy. nie może i jego czyni inym za wszel- 


Jaskrawy obraz pokrzywdzenia przedstawia 
sznolnietwa w ziemiach słomieński 
rrntyi jeż zniesiono ostatnią 
ską ludową w św. Jakóbie i zami 
utrakwistyczaą. W Karyntyi są 3 gimnazya, 
ale niemieckie. W Styryi ledwie 4 niższe kla- 
sy równerzędne gimnazyum cylejskiego, są sło- 
wieńskie. Gimnazya kraińskie (5) są utrakwi- 
styczpe w klasach niższych, w wyższych nie- 
mieckie. Na Pobrzeżn przeważnie słowiańskiem, 
mają Niemcy i Włosi po 3 gimnazya, Chorwa- 
ci jedno, Slowieńcy żadnego. A seminarya na- 
uczycielskie! Seminsrynm mariborskie (w Sty- 
ryi) jest zupełnie niemieckie, język słowieński 
jest tam przedmiotem obowiązkowym jedynie 
dla Słowieńców, którzy też egzamin dojrzało- 
ści i kwalifikacyjny mogą(!) zdawać w swo- 
im ojczystym języku, W seminaryum eelowie- 
ckiem (w Karyntyi) język słowieński nie jest 
nawet przedmiotem nadobowiązkowym. Lubla- 
na posiada geminarynm nauczycielskie męskie 
i żeńskie, w obu nauka odbywa się w języku 
słowieńskim i niemieckim, chociaż w pierw- 


kie kroki i czyny ga: 
księcia. jesieni z. r. gay zanosi? z 

wojnę z Turcyą. bułgarski minister wojoy za- 
mówił w pewnej francuskiej fabryce 30 
miliouów nabojów z rocznym terminem Gosta 
wy, przyczen przyznano fabryca tej zuacznie 
wyższą cenę, niż pewnej fabryce wiedeńskiej, 
która ofiarowała się dostawić tę ilość nabojów 
w krótszym czasie. Równocześnie w znanej 
francuskiej łejarni dział i pocisków Schneidera 
w Cannet zamówiono naboje do dział Kruppa, 
oraz kilka nowych bateryj systemu francaskie- 
go. Niezależna prasa bułgarska skarży się te- 
raz, że dostawy te rozdano bez rozpisania li- 
cytacyi. To atoli jest frasszką wobec zarzutu, 
że książę rzekomo zmusił „swój“ gabinet do 
oddania tych dostaw po wysokich cenach przed- 
siębiorcom francnskim, ażeby kosztem Bałga- 
ryi pozyskać we Francyi nowych zwolenników 
dla swego kuzyna, księcia orleań- 
skiego, marzącego jeszcze o tronie francu- 
skim. Niektóre dzienniki twierdzą nawet, że 


szem jest 88 Słowieńców a 3(!) Niemców, —|przy tym politycznym szantażu pośredniczył 


a w drugiem kształci się 118 Słowienek obok 
34 Niemek. Istnym dziwolągiem wychowaw- 
czym jest seminaryum nauczycielskie w Capo- 


redaktor paryskiego, orleańsziego dziennika 
„Gaulois“, zwany „przybocznym dziennikarzem“ 
księcia, niejaki Hepp. Pan ten bawił wówczas 


Z uwag pesymisty. 


(Ponary karoawał. — Co go ożywiło? — Opis nr czy- 

stewo Święta, — Skromność p barmistrze. — Z lieu 

malkontenta palicy:skiego. — Obraz dobrobyta galioyj- 

akiego, czyli z nędzy do pieniędzy. — Galicya bez or- 
derów i Kkacelencyj.) 


Groziła krajowi martwota. — Nie poraszały 
go skoczne tony walca, ni pełen starosz'ache- 
ckiego animuszu maznr; ten i ów podskoczył, 
jakby na komendę, a'e nie było humor. Skąd 
go wziąć? Urzędnikom zakazano robić długi, 
nawet zagrożono ito zamknięciem awansu; cały 
kredyt ich odrazu wziął w łab. Tańcujże t3- 
raz. Do tego jeszcze nie doszło w Galicyi, co 
w Warszawie za czasów Hurki, gdzie wydano 
rozkaz przymusowego tańcowania. „Już ja was 
tańczyć nauczę“ — zawołał Harko, zauważyw- 
szy, że Warszawa zaczyna żałobą obchodzić 
rocznicę rozbioru Polski, W Galicyi jest wol- 
ność, konstytucya, każdemu wolno cieszyć się, 
lab smucić do woli. Zanosiło się tedy na po- 
nary karnawał, gdy oto czuwająca nad nami 
ręka rządu rzuciła między melancholią trawio- 
nych podatkowców.. garść orderów, prawdzi- 
wych orderów z kruszcu, nie kotylionowych 
z papieru. Uprzyjemniają one żywot nawet 
mnie, który orderu nie dostałem. W jaki spo- 
sób, — zapytacie. W bardzo prosty: cieszę się 
weselem innych. „Bo serc niebiańskich nie poi 
wesele, kiedy ich razem nić nie zwiąże złota“. 
Niema dnia, w którymby poczta nie przyniosła 
pięknych, podniosłych opisów, jak to tutaj bur- 
mistrzowi, ówdzie komisarzowi starostwa lub 
nawet wójtowi wręczano, względnie przypinano 
ordery. 


„Wielkie święto obchodziliśmy wczoraj, — pi- |na pierwszem miejscu „solenizaat* — po pra- 
sze mi jeden z łaskawych naszych korespon-! wej ręce p. starosta, po lewej marszałek. — 


Wszyscy mieli ordery. P. starosta dostał je- 
den w pół roku po ostatnich wyborach — jak 
powszechnie mówiono — za gorliwe opiekowa- 
nie się szkołami, drogi w wilię Bożego Naro- 
dzenia za powódź. P, marszałek już od sześciu 
iat jest dekorowany. Mówią, że czeka go te- 
raz jakieś wysokie odznaczenie. — Naprzeci- 
wko solenizanta honorowe miejsce zajął ksiądz 
kanonik, także z orderem na peierynie, który 
przed dwoma tygodniami, także za powódź, o- 
trzymał, „Teraz dopiero — dodaje korespon- 
dent — widoczne było, jakiego znaczenia 
miasto nasze nabrało pod rządami nowego bur- 
mistrza". 

Gdzieindziej zuowu tego rodzaju uroczysto- 
ści kończą się bałami, na których gromadai 
się cała okolica, a tańce trwają do rana. 

I oto ożywcze źródło rozweselenia Galicyi 
w tym karnawale. który zrazu tak ponuro się 
zapowiadał, 

Zupełnie przypadkowo między listy z opi 
sami dekoracyjnych uroczystości wciskają się 
korespondencye wiecznie uarzekających mal- 
kontentów. 

„Cóż nam z tego — pisze jeden z nich — 
że prawie cało starostwo i magistrat błyszczy 
orderami (co za niewdzięczuość! Przyp. red.), 
kiedy dotąd o przyrzaczonych subwencyach ani 
dudu. Namiestnik przysiadł miliony i każe się 
nam cieszyć, że pieniąóza są u niego. O regu- 
iacyi dwóch rzek, które nas zalały i straszne 
sprawiły spustoszenia, ani się nie śni nikomu. 
W pobliskim Śląsku rozdano olbrzymie sumy. 
roboty regulacyjne rozpoczęto jeszcze przed 
jesienią, a na wiosnę wezmą się do nich na 
nowo. Nam prawi się ciągie o regulacyi rzek 
na wielką skalę, o apławnych kanałach i tym 
podobnych, pięknych rzeczach, a tymczasem 
chłop ginie z głodu, bo woda wytopiła mu 
zbiory, jeść nie ma co, a na zasiew ani ziar- 


dentów prowincyonalnych. — Już od samego 
rana tłamy (?) ciekawych oblegały gmach sta- 
rostwa, do którego pieszo, lub nawet (!) powo- 
zami zjeżdżała się inteligencya (ach!) z nasze- 
go miasta i okolicy. Lotem błyskawicy bowiem 
rozeszła się wiadomość, że dnia tego odbędzie 
się uroczystość przypięcia orderu burmistrzowi 
naszego miasta za jego zasługi, położone przy 
ostatniej powodzi. Gdyby nie jego poświęcenie 
i gorliwość, kto wie, coby się było z naszem 
miastera stało. Wprawdzie dotąd jeszcze nie 
otrzymaliśmy przyrzeczonej snbwencvi i wiele 
mieszkań stoi pustką, bo nikt w nich siedzieć 
nie chce, ale teraz, gdy sam pan burmistrz Zo- 
stał odszczególniony w sposób dla całego mia- 
sta tak zaszczytny, jesteśmy pewni, że snb- 
wencya i zapomoga nas nie ominie“. 

Nie chcę wytwarzać niezdrowych apntytów, 
więc milczeniem pomijam przemówienie pana 
starosty przy wręczania ordera i podziękowa- 
nie p. burmistrza, „który — jak twierdzi nasz 
korespondent — z właściwą sobie skromnością 
zapewniał, że nie czaje się godnym tak za- 
szczytnego odznaczania , gdyż spełaił tylko to, 
co mu obywatelski nakazywał obowiązek, Wie- 
dzieliśmy jednak wszyscy — dodaje korespon- 
dent — że tyiko wzruszenie było powodem 
zbyt krótkiej mowy p. burmistrza, gdyż — jak 
Szan. Redakcy! zapewnie wiadomo — jest on 
zawołanym na całą okolicę mowcą*. 

Wieczorem odbyła się tego duia w kasynie 
na cześć p. burmistrza uczta, ua którą Sta- 
wiła się cała „inteligencya* miejscowa i z o-| 
kolicy. Pan burmistrz przyszedł już nataralnie 
z piękną oznaką orderową, „na którą — du- 
daje złośliwie korespondent — wielu nie bez 
żle tajonej spoglądało zazdrości“, Przy wapa- 
niale, w podkowę zastawionych stołach zasiadł 
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na, ani ziemniaka! Robót naturalnie także nie 
ma żadnych. więc z czegoż ten lud ma żyć? 


„z nędzy, do pieniędzy*. — A właśnie bardzo 
pięknie postępuje rząd, że nie ogranicza wol- 


Emigracya też wzrasta z dniem każdym. Chło-|ności osobistej emigrantów, o ile mają pienią- 


pi sprzedają resztki zagonów, opuszczają ro- 
dzinną zieinię, a miepomni, że osierccają deko- 
rowanych starostów, wójtów, burmistrzów i 
proboszczów, przemycają Się przez granicę 
i jazda do Ameryki“. 

Nie wątpię, że przez tego korespondenta. 
najwidoczniej pesyinistę bez porównania gron- 
towniejszego odemnie, przemuwia także za- 
zdrość, że on orderu nie dostał, O! bo to trze- 
ba znać małomiasteczkowe ambicye! Ale coś 
tam masi być prawdy na tej emigracyi Oto 
właśnie zdało się mi rzucić okiem na ostatni 
numer wychodzącego we Lwowie „Dobrobytu“. 
Na frontowej karcie, tnż pod tytułem organu 
centralnego związku fabrycznego, zamieszczo- 
no trzy inseraty kantoru wymiany „Sokała i 
Lilligna*, a taż pod niemi piękną i wymowną 
iiustracyę, przedstawiającą na pełnym oceanie 
olbrzymi okręt, z dwoma dymiącemi kominami. 
Nad nim napis: „Zofia Biesiadecka. Oświęcim“. 
Tuż obok zamieszczony inserat tłomaczy. że p. 
Zofia Biesiadecka nie ma wprawdzie własnego 
okrętu, lecz za to jest właścicielką „przez 
Wysokie c. k. namiestnictwo koncesyonowane- 
go Biura podróży“ w Oświęcimie, i że to biu- 
ro sprzedaje bilety okrętowe II i III klasy 
do Ameryki, oraz bilety kolejowe dla kolei 
amerykańskich we wszystkich kierunkach. 

Tak, — pomyślałem — to jest bardzo tra- 
fna ilastracya galicyjskiego „dobrobytu“, Naj- 
pierw postaraj się o pieniądze austryackie. — 
część ich zmienić potem możesz snadno w kan- 
torze Sokala i Lilliena na dolary, a uczyniw- 
szy to, jedź z Bogiem do Oświęcima, gdzie 
zaopatrzywszy się w biurze p. Biesiadeckiej 
w stosowne bilety, nie oprzesz się, aż gdzieś 
o Chicago, lub choćby o Alaskę Tak idzie się 


dze i wysłażyli w c. i k. armii przepisaną li- 
czbę lat, lecz nawet koncesyonuje biura, uła- 
twiające wędrówkę na dragą półknię. Jest to 
| bądź co bądź postęp w poglądach na kwestyę 
| SOCyalnĄ, czyli na tak zwaną „nędzę w Gaii- 
cyt". 

Zastrzegam się przed najlżejszem choćby po- 
sądzeniem, jakobym z tej ilustracyi dobrobytu 
galicyjskiego chciał wyrznt robić centralnemu 
organowi galicyjskiegu przemysłu fabrycznago 
|w Galicy. Przeciwnie, uznaję pracowitość re- 
dakcyi jeduego z najlepszych, niestety tak nie- 
„licznych pism ekonomicznych w naszym kraju. 
|Ilustracya „Dobrobytu“ jest wskazówką. że 
szczęście ludu galicyjskiego.. leży za wodą i to 
za wodą morską. 

Stosunki ekonomiczne Galicyi nie zmienią 
się, dopóki lwowscy Wszechpolacy jej nie wy- 
odrębnią. Lud zaczyna to już pojmować, bo w 
nadpełtwiańskiej stolicy, — jak twierdzi or- 
gan wszechpolski, — jeden z Maznrów, kolo- 
nistów, wprost żądał spełnienia głównego po- 
stulatu p. Studnickiego, którego Przemyśl sła- 
chać nie chciał. Radzę tylko, aby wyodrębnie- 
nia nie posawano zbyt dałeko, i aby zawczasu 
uczyniono zastrzeżenie, że mie zrzekamy się 
wcale ani tajnego radcostwa, ani orderów, — 
|Galicya bez Ekscelencyj i orderów przestałaby 
jbyć sobą, — byłaby abstrakcyą, podobną do 

kraja austryackiego, bez inspektora i egzekn- 
| tora podatkowego, albo do Krakowa bez p. 
Bazesa i Hablińskiego. Zwracam nwagę panów 
|wyodrębniaczy galicyjskich, że ten kraj ma 
' już swoje anstryackie tradycye, i że bez ich 
| ciągłości, egzystencya jego byłaby wprost nie 
możliwą, 
l M. K. 


rzeczywiście w Sofii i często się stykał z księ- | wszyscy trzej, według zeznań Westlina, posta- 


ciem. 


nowili napaść nań w miejscu osamotnionem i 


Prasa rządowa i półurzędowa odpiera te za- |zrobić go niezdolnym do dalszej słu- 


rzuty, starając się 'wykazać zupełną ich bez- 
podstawność. I tak zapewnia, że do oddania 
owych dostaw przedsiębiorcom francuskim skło- 
nił ministra wojny jedynie wzgląd na jakość 
francuskiego materyału wojennego. Co się ty- 
czy zbyt długiego terminu dostawy, to, według 
dzienników półurzędowych. umyśinie go wy- 
brano, celem uspokojeuia obaw mocarstw et- 
ropejskich. 2 

Wyjaśnienia te mogą być prawdziwe, opinia 
publiczna jednakże przyjęła je z niedowierza- 
niem, a przechyliła się na stronę prasy opozy- 
cyjnej. Rząd, aby zapobiedz dalszemu szerze- 
niu niezadowolenia i wzburzenia, zamierza chwy- 
cić się sposobn najniewłaściwszego w takich 
razach, bo obostrzenia przepisów pr& so- 
wych. Jeśli zamiaru tego nie zaniecha, wzbu- 
rzenie wzrośnie jeszcze, a tron księcia bar- 
dziej się może zachwieje, niż nieraz już chwiał 
się dawniej. 


Spisek studentów. 


Od czasn do czasu dochodzą nas głośniejsze 
wypadki z uciśnionej przez rząd rosyjski Fis- 
landyi. Losy tego spokojnego kraju, który prze- 
ciw Rosyi nigdy nie urządzał zbrojnego po- 
wstania, a mimo to pada dzisiaj ofiarą systemu 
rusyfikacyjnego, są najlepszą odpowiedzią na 
zarzuty naszych ugodowców, którzy twierdzą, 
że ostatnia walka nasza narodowa „wpłynęła 
na pogorszenie stosunków polsko-rosyjskich. — 
Pokazuje się. że Rosya na wszelki sposób spo- 
sób i wśród wszelkich okoliczności, byłaby się 
rzuciła na swoją ofiarę. - 

W Finlandyi wrze nieustanna , rozpaczliwa 


żby, bez pozbawienia go życia, o ilə to oka- 
że się możliwem. Postąpić mieli jednak w każ- 
dym razie tak, jak tego wymagać bęlą okoli- 
czności. Mieli prawdopodobnie zamiar zabić 
policmajstra, a następnie zwłoki wrzucić 
do morza pod lód. 

W czasie rewizyi domowej znalezieno u 
Westlina skrzynkę z mnóstwem 'trucizn, a u 
Eriksona — dwa listy Westlina, mówiące w 
niejasnych wyrazach o jakichś planach. W spra- 
wie tej toczy się śledztwo pod okiem proku- 
ratora senatu“, 

Tyie urzędowa gazeta rosyjska. Pokazuje 
się z tego opisu, że spiskowców zdradziła ... 
kobieta. Zamiar swój przypłacą niewątpliwie 
nieszczęśliwi młodzieńcy wysyłką na Syberyę. 


Popierajmy nasz przemysł! 


Nie darmo nazywamy węgiel czarnym dya- 
mentem. Niepozorny ten kamień stał się pra- 
wdziwem bogactwem niejednego kraju, a kto 
marzy o niezawisłym przemyśle, musi posiadać 
w kraju kopalnie węgla. Bez tego materyału 
opałowego fabryki obejść się nie mogą, a je- 
żeli przemysłowcy sprowadzać muszą węgiel 
z zagranicy, już tem samem są od tej zagra- 
nicy zaleźni. Ale w gospodarstwie domowen 
węgiel również odgrywa znaczną rolę i cena 
jego ma doniosłe znaczenie dla budżetn każdej 
rodziny. To też lwowskie Biuro reklamy wy- 
robów krajowych, oceniając doniosłość sprawy 
krajowego węgla kamiennego, po- 
święciło jej baczną uwagę. 

Przedewszystkiem zaznacza wspomniane 
Biuro reklamy z całym naciskiem, że, zwycię- 


walka z rządem rosyjskim, dławiącym brutalnie |żywszy w obronie krajowego cukrownictwa, 
zagwarantowaną temu krajowi autonomię i SW0-|wchodzimy w okres walki o węgiel 


body narodowe. Obecnie dochodzi nas znowu 
echo tej walki. Urzędowa, rosyjska „Finiandz. 
Gazeta* zamieszcza następujący opis: niedoszłe- 
go spisku akademików finlandzkich na polic- 
majstra Enehelma: , 

„Dnia 2 stycznia policmajster Nikołajsztadn, 
kapitan Enehelm, otrzymał list bezimienny, 
wyznaczający mu wieczorem tegoż dnia „schadz- 
kę miłosną na icdzie na morzu, w pobliżu wię- 
zienia miejskiego. Po pewnym czasie zjawiła 
się u policmajstra młoda Finlandka i uprze- 
dziła go, że list pisała z namowy trzech osób, 
mających zamiar dokonać zamachu na 
niego, do czego namawiali i ją także, pole- 
ciwszy jej zaopatrzyć się w sztylet. 

Uprzedzony policmajster udał się na wska- 
zane miejsce wraz z przebranymi policyanta- 
mi, przyczem aresztowano dwie osoby, jak się 
okazało, studentów cesarskiego uniwersytetu 
Aleksandryjskiego, Ottona Eriksona, 21 lat, 
pełniącego służbę w aptace w Nikołajsztadzie, 
i Konrada Westlina, 22 lat. Obaj oni zali- 
czeni byli do studentów nniwersytetu, mie- 
szkali jednak poza Helsingforsem i stosunków 
z uniwersytetem nie utrzymywali. 

Przy obu zatrzymąggóch znaleziono broń: u 
Eriksona nabity wer, nóż i laskę żela 
zną, oprawną ę, — o Westlina dwa 
rewolwery o 7 naboiach. ka- 
stet, nóż i U tą įk- 

postih ży. sobie E* jotszcz 
21 nabojów rewołwerowjch i pęuicę z drutu 
ze sznurem, coś w rodzaja arkan, Trzeci, 
smarownik, Tong, nie przybył na umówione 
miejsce i aresztowany został przez policyę 
w doma. Wszyscy mieli przy sobie dużo pie» 
niędzy. 

Na przeprowadzonem, w obecności guberna- 
tora, przedwstępneu śledztwie policyjnem, 
Erikson i Westlin zeznali. że mieli zamiar 
zwabić poliemajstra do osamotnionego miejsca, 
celem pobicia go, zaprzeczali jednak, jakoby 
chcieli pozbawić go życia, aczkolwiek Erikson 
przyznał, że znalezionej przy nich broni użyć 
chcieli, „o ileby tego wymagały okoliczności“. 
Co się tyczy Tonga (który, według zeznań 
młodej Finiandki, był duszą całego zamysłu), 
to nieobecność jego wytłómaczyli tem, że się 
w ostatniej chwili cofnął od uczestnictwa 
w zamachu. 

W toku dalszych badań zarówno Erikson 
jak i Westlin przyznali się, że zamach na ka- 
pitana Enehelma był z góry aplanowany, przy- 
czem obaj jako motyw podali względy po- 
lityczne, oskarżając policmajstra, że popie- 
ra politykę rosyjską i głównie o to, że wpły- 
wem swoim doprowadził do polepszenia ostat- 
niego poboru wojskowego. Z tych powodów 


I. 

Mimo niezwykle ciężkich stosunków finanso- 
wych gminy, trudno nie uznać motywów, dla 
których coraz głośniejszem echem odzywa się 
żądanie przebudowy starego, lub budowy no- 
wego ratusza. Dla wielu bowiem względów da- 
wny pałac Wielopolskich nie odpowiada swemu 
celowi. Jest za ciasny. Nie ogarnia całości 
administracyi miejskiej, która z każdym rokiem 
rozprasza się i oddala coraz to więcej od swego 
centrum, co znowa utrudnia kontrolę i objęcie 
jednym rzutem vka toku agend urzędowych. 


krajowy. Dziwna rzecz: posiadamy w kraju 
kopalnie węgla, a sprowadzamy go z zagrani- 
cy. Węgiel nasz, znakomity jako opał domo- 
wy, nie może znaleść u siebie w krajn pola 
zbytu. Produkujemy wprawdzie węgiel. kalo- 
rycznie, t. j. pod względem cieplika, słabszy, 
ale też węgiel nasz krajowy tak jest tani, że 
kupując go, jeszcze oszczędzamy. Węgiel ka- 
mienny z Jaworzna, Sierszy i Tem 
czynka, węgiel brunatny z Glinska, Po- 
tylicza, Dżurowa, to przecież nasz skarb, 
którego, niestety, my sami się wypieramy. 
Biuro reklamy wyrobów krajowych wydało 
w sprawie węgla naszego odezwę, w której 
zwraca się do społeczeństwa, ażeby we wła- 
snym interesie popierało krajowe kopalnie. 
„Produkcya węgla kamiennego w Galicyi — 
powiada owa odezwa — wynosi zaledwie 7*/, 
ogólnej produkcyi austryackiej, pomimo, że 
nasz okręg węglowy posiada olbrzymią rozle- 
głość 1309 kilometrów kwadratowych. Posia- 
damy, według najostrożniejszych obliczeń, w 
przybliżeniu 13 miliardów ton węgla, a jest 
to majątek, który nam przy zwiększonej dzie- 
sięciukrotnie produkcyi jest w stanie wystar- 
czyć na 900 lat. Chroniczną chorobą naszych 
kopalń jest brak zbytu. Olbrzymie nakłady 
i inwestycye nie proceniują się, a tymczasem 
setki tysięcy wagonów węgla idą do nas ze 
ask ruskiego, zaś setki tysięcy ko- 
siednego Kraji wypjcnają kie- 
jszych baronów węglowych. Oft- 
śmy wkrótce, i to jak najprędzej, przyszli do 
przekonania, że jeśli tak konsekwentnie dalej 


pójdzie, czeka nas niewątpliwie ruina. Hasło: | 


„Popierajmy przemysł krajowy* musi poprze- 
dzić inne tejsamej natary „Popierajmy nasz 
węgiel*. Przemysł, powstający na węglu cu- 
dzym, nie ma kardynalnej podstawy, jaką dla 
każdego przemysłu jest węgiel. A my mamy 
tę podstawę, i to szeroką i potężną, lecz nie 
chcemy z niej korzystać“. 

Odezwa zwraca się tedy do wszystkich kon- 
sumentów, wielkich i małych, do fabryk, go- 
rzelń, browarów, cegielń, warsztatów z moto- 
rami, urzędów i iustytucyj publicznych, a wre- 
szcie do domów prywatnych z usilną prośbą 
o sprowadzanie i kupowanie węgli z kopalń 
krajowych w Jaworznie, Sierszy, Ten- 
czynku, Dżurowie, Glińskn. W ten 
sposób, bez żadnych z naszej strony ofiar pie: 
niężnych, przyczynimy się do emancypacyi 
kraju z ciężkiej niewoli i zależności od zagra- 
nicy, tak nam wrogo usposobionej, Wszyscy, 
którym los kraju leży na sercu, a którzy po- 
siadają wpływy, powinni własnym przykładem 
zachęcić społeczeństwo do kupowania krajo- 
wego węgła. Walka o węgiel krajowy musi się 


Rozpisany konkurs obudził zainteresowanie 
wielkie, — tak przynejmniej sądzić należało 
po licznych zgłoszeniach o warunki konkursu. 
Stwierdziło to również 24 nadesłanych prac. 
Wyrok jurorów, który nie przyznał pierwszej 
nagrody, a następnie wystawa projektów, spro- 
wadziły jednak pewne rozczarowanie, wynika- 
jące przedewszystkiem z niezrozumienia u ogółu 
architektów znaczenia ratusza krakowskiego. 
Ratusz ten ma przecież z natury rzeczy pewne 
wskazania estetyczne, dane z góry, a priori. 
Piętno miasta związane z wielką jego przeszło- 
ścią, pociąga za sobą obowiązki, z którymi liczyć 
się należało. Stary Kraków donośnem echem 
odbić się winien o mury nowego ratusza, to 
rzecz na pozór jasna, a jednak zrozumiała to 


Wreszcie pociąga to za sobą koszta, spowodo- |stosunkowo nie wielka liczba architektów. 


wane najmem drogich. a nie odpowiadających 
celowi lokalów, może zatem nawet prosty ra- 
chunek przemawia za nową budową. 

Dzisiejszy, tak nie nadający się dla swego 
celu gmach magistratu, ze swem podwórzem, 
z odrapanemi oticynami, nie czyni również za- 
dość, poza fasadą od ul. Grodzkiej, najskro- 
mniejszym nawet wymaganiom estetycznym. 
Resztki naszej dumy mieszczańskiej. której do 
zbytku nigdy nie było, musiały się wreszcie 
obudzić, musiano zrozumieć, że ten ratusz, jaki 
jest, nie odpowiada swemu zadaniu, że dalekim 
jest od tego, czem być powinien, to znaczy 
ogniskiem, które skupia wszystkie promienie 
życia miejskiego. centrem, około którego nie 
przechodzi się obojętnie. Nowy ratusz zatem 
budować należy. lżyłoby zapewne lepiej, gdyby 
stać się to mogło później, jeżeli jednak sprawa 
ta jest przesądzoną, to jedynem, prawdziwie 
obywatelskiem życzeniem może być tylko, aby 
nowa siedziba naszej władzy miejskiej, godną 
była Krakowa. 


Tych zatem należy przedewszystkiem wymie- 
nić, bo zrozumienie tradycyi miasta, hołd, zło- 
żony przeszłości, zasługują w pierwszym rzędzie 
na uznanie. W pracach, zaznaczenia godnych, 
uwzględnili to: Ekielski, Odrzywolski, Zawiejski. 
Z temi nazwiskami również łączy się prawie 
wyłącznie praktyczne znaczenie wyniku kon- 
kursu. Odrzywolski dał najbliższe celu rozwią: 
zanie sytnacyi, a wszyscy trzej wskazali drogę, 
po której dalej kroczyć należy. Poza tem wszel- 
kie inne prace, mają znaczenie tylko w teoryi, 
są ofiarą, jaką gmina miasta oraz autorzy, zło- 
żyli na ołtarzu sztuki, mającej z ratuszem w Kra- 
kowie, bardzo mało wspólnego. 

Pierwsze wrażenie, jakie przynosi wystawa, 
jest przedewszystkiem to, że wyrok jurorów 
był słusznym, uznanie zatem, jakie podobny 
areopag znawców rzadko spotyka. W miarę je- 
dnak badania projektów. wrażenie to słabnie, 
a widocznie obudziły się i w sumieniu jurorów 
pewne skrupnły, pewna obawa posądzenia o zbyt 
pochopny sąd. skoro w swych motywach zasło- 
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skończyć zwyciesko. byleby tylko nie brakło |kania, a nie ustaną one, dopóki w rozkładzie 
solidarności i wytrwałości. jazdy nie nastąpi zasadnicza zmiana i dopóki 
Aicya w tym kierunku musi się rozpocząć |nie będzie skrócony czas jazdy z K rak o- 
jaż teraz. Kopalnie wspomniane po |wa do Zakopanego. 
czyniły wszelkie starania, ażeby| Zanim przedstawimy nasze żądania, musimy 
zadowolić odbiorców, a Biuro reklamy | wpierw zaznaczyć, że obydwa pociągi, które 
wyrobów krajowych (Lwów, ul. Batorego l. 12)|od 1 maja będą wychodziły z Zakopanego, 
ndziela bezinteresownie wszelkich wyjaśnień. | jeden o 8:30 rano (w Krakowle o 2-ej), drugi 
Jak bardzo zależy zagranicy na zachowaniu |o 5'30 (w Krakowie o 11 w nocy), jak również 
galicyjskiego rynku zbytu, Świadczą rozmaite | trzeci pociąg z Krakowa, wychodzący o 11°40 
objawy, nad któremi czuwa pilnie Biaro rekia- |w nocy (w Zakopanem 7 rano) — są dobre i 
my. -- Od pewnego czasu zagraniczni agenci | wygodne. To z uzuaniem zaznaczywszy, przed: 
handlowi ze zwiększoną ruchliwością objeżdżają | stawiamy poniżej żądamia dalsze z uprzejmą 
miasta nasze i nawet zaczynają zapomocą ła: | prośbą o jak najrychlejsze ich załatwienie. — 
manej polszczyzny udawać Polaków, lub, gdy | Żądania te są: 
potrzeba, Rusinów. Zagraniczni przemysłowcy I) Jest niezbędną potrzebą, aby juź z dniem 
i kupcy, widząc, że prasa krajowa z całych|1 maja b. r. zaprowadzono nowy pociąg, któ- 
sił zaleca popieranie krajowych wyrobów, co-|ryby wychodził z Krakowa po południu, 
raz częściej zrywają umowy z polskiemi dzien- | między godziną 3 a 4-tą i przychodził do Za- 
nikami co do umieszczania iuseratów, a za to |kopanego wieczorem. Motywa: a) pociąg ten 
tem energiczniej reklamują się zapomocą pla- | miałby połączenie z pociągiem osobowym i bły- 
katów, cenników, broszurek, a zwłaszcza za |skawicznym lwowskim; b) miałby połączenie z 
pośrednictwem podróżujących agentów. błyskawicznym wiedeńskim; c) zabieraiby po- 
„Zaczyna się w ten sposób — pisze w swoim |dróżnych z Królestwa, którzy przyjadą o 10 
komanikacie Biuro reklamy — bojkot dzien- |rano do Krakowa; d) zyskałby na takim po- 
ników, które w poczuciu obywatelskich obo- |ciągu dnżo Kraków; 6) tym pociągiem jecha- 
wiązków krajowej prasy zamieszczają artyku-|łyby tłumy wycieczkowców w Tatry każdej 
ły, nawołujące do dawania pierwszeństwa wy- |soboty; f) w Chabówce miałby on połączenie 
robom własuym przed obcemi. Na te objawy |z pociągiem od Sącza; g) zabierałby również 
należy zwrócić baczną uwagę, z tą sytuacyą |turystów od stron Orłowa, „Krynicy, Szczawni- 
należy się liczyć i przeciwdziałać jej w sto” |cy, Żegiestowa, Jasła, Krosna i t. d; h) byłby 
sowny i świadomy celu sposób. bardzo wygodnym dla mieszkańców Nowotar- 
Przedewszystkiem skoro liczba osób, szuka- | szczyzny, którzy obecnie z powodu złego roz- 
jących za towarem krajowym, rośnie dziś bez- | kładu pociągów używać nie mogą. 
sprzecznie z dnia na dzień, winni producenci| Pociąg ranny (osobny-sezonowy), który wy- 
krajowi wyiężyć wszystkie siły i środki ce-|chodzi z Krakowa o 10*30 byłby zbytecznym; 
lem należytego reklamowania swych wyrobów | wystarczyłoby tylko zaprowadzić połączenie z 
inseratami, cennikami, wysyłaniem agentów, a|Chabówki do Zakopanego przy pociągu sande- 
względnie oddawania zastępstwa handlowego |ekim, który wychodzi z Krakowa o godzinie 
„Agencyi Krajowego Związku przemysłowego* |9 rano. 
(Lwów, ul. Chorążczyzny 17), która objęła już| II) Następcie domagamy się jak najrychiej- 
zastępstwo kilkunastu krajowych fabryk i pro-|szego skrócenia czasu jazdy z Krakowa w Ta- 
wadzi je z bardzo dodatnim dla tych fabryk |jtry wogóle, aby nie było trzeba jechać 150 
rezultatem. Rozumie się samo przez się, że ró- klm. 6 do 7 godzin. 
wnocześnie z intensywną reklamą musi też iść | III) Prosimy usiinie o zaprowadzenie tanich 
i wydoskonalenie produkcyi i dorównywanie | biletów powrotnych 45-dniowych, jak to już 
na każdym kroku w słowności, dobrem obsłu- | zrobiła kolej koszycko-bogamińska, która wy- 
żeniu konsumentów i w innych zaletach po-|daje po 6 złr. bilety 45-dniowe z każdej sta- 
stępowego, europejskiego producenta". cyi tam i napowrót już wraz z kolsję zębatą 
Niestety niektórzy kupcy w Galicyi, |do jeziora szczyrbskiego. Obecnie taniej się 
jak to stwierdziło Biuro reklamy, pod marką|jedzie w Tatry przez Bogamin i Cieszyn, 
krajową przemycają obce towary. Za-| aniżeli przez Kraków i Chabówkę, 
kupają dla pozoru trochę towaru u tutejszych] W ogólności zwracamy uwagę Św. Dyrekcyi 
producentów, ażeby się zamaskować wobec pu-|na zarządzenia kolei koszycko-bogumińskiej, 
bliczności, żądającej krajowych wyrobów, umie- | która wszelkie możliwe robi ustępstwa, stara- 
szczają je na wystawie, a równocześnie z wiel-|nia i ułatwienia, byle tylko zwiększyć ruch 
ką energią zachwalają i puszczają w obieg | turystyczny i ściągnąć podróżnych w Tatry 
wyroby obce. Niektórzy kupcy domagają się | węgierskie. 
nawet wyższej ceny za wyroby krajowe, poda-| Tak brzmi memoryał, podpisany nadto przez 
jąc za powód, jakoby wyroby krajowe były | wszystkie władze powiatu nowotarskiego, rzą- 
droższe. Biuro reklamy podaje konkretny fakt, | dowe, autonomiczne, parafialne, gminne i t. d. 
że pewien kupioe na prowincyi sprzedaje za-| Do memoryałn dołączono ogłoszenie kolei ko- 
pałki krajowe drożej, niż obce, chociaż sam | szycko -bogumińskiej o biletach powrotnych 
płaci za krajowe zapałki mniej, aniżeli za|45-dniowych po 6 złr. 
obce. Biuro reklamy stwierdziło dalej, że nie- 
którzy kupcy cukier krajowy trzymają w kost- 


Niedziela, 31 Stycznia 1904. 


rykanów, podczas wojny hiszpańsko amerykańskiej. 
Czy rzeczywiście dla niego? Sprawa Nozaledy jest 
wprawdzie tylko ową kroplą, która przepełniła wro- 
szcie kielich goryczy, z którego od tyla iat pije 
lad hiszpański. Rządy konserwatystów postawiły już 
dawno kraj na brzegu przepaści, a teraz chcą go 
w nią wtrącić. Naród oezywiście broni się i obro- 
nić się powinien. 

Ruch, jak wspomnieliśmy, przybrał kierunek nie 
przychylny także dla dynastył. Gdy Kortezy zajmą 
Bię sprawą Nozaledy, cała opozytya przypuści sztnem 
do gabinetn. Maura prawdopodobnie ranie, ale re- 
sztki aczać dynastycznych znowu stracą na wadze 
i powadze, mimo że nowy gabinet będzie także 
konserwatywnym, Republikanie zacierają ręce z ra- 
dości, patrząc jak konserwatyści pracują nad pod 
kopaniem tronu. Aie hasło: „Zawsze wstecz* nio 


prędko straci swoje dotychczasowe znaczenie na 
szkodę kraju. 


| O O O ZOO ZO 
J. Pietrzycki. 


Sonet karnetowy. 


Ten akord, co zawrotnie wpada nutą żalu 
I smęci się w „aliegro* wracającej gamy, 
Coś z pozłoty gaz drżących i błyszczącej iamy — 
Coś z miękkiego szelestu jedwabnego szalu — — 


„Jakby motyl na kwiatach pył poraszył zwiawny, 
Szatirowym obłokiem skrzydłom dając wieniec... 
Na szkłe lilij matowych pąsowy rumieniec... 
Cadna bajka o losach zaklętej królewny. 


Sny — marzenne sny z blaskn gazowych kinkietów 
] chwilowej miłości motyle błyszczące... 

Smutek liści i kwiatów, co śniły o łące, 

A powiędły w wachiarzach balowych bukietów, 
Sztuczny grymas błyszczących z estrady trombonów.,, 


— Wraca akord... w „ailegro* dyskretnych pół- 
tonów... 


| EE ZE 
Kronika florencka. 


(John Bull a Dante. — Nowe znaczki pocztowe. — Fra. 
Paolo pracuje. — Giannina Lucacevska. — Taktyka 
profesora Eberleina.) 

Bardzo ciekawe zajście zajmuje obecnie estety- 
czną publiczność całej Florencyi. Oto dwaj angiel- 
scy bardzo poważni archeologowie zakwestyonowali 
autentyczność domu Dantego, dowodząc, że „Casa 
di Dante“, owa Mekka inteligencyi, zwiedzającej 
Włochy, jest najzwyczajniejszym talsyfikatem i że 
twórca „Boskiej komedyi* nigdy tam nie mieszkał. 
Fakt to poprostu niebywały, bo można fałszować 
wino, brylanty, podrabiać Rembrandtów, Bócklina, 
nawet tyarę Saitafernesa, ale fałszować dom, to 
rzeczywiście poinysł nadzwyczajny. W jakimże to 
zrobiono celu” Należy przypuszczać, Że endzoziem- 
cy, których procesye z Baedeckerem w ręku spo- 
tyka się na ulitach Florencyi, zapytywali często 
o dom „boskiego* poety, który przecież tataj zna- 
czną część swego Życia przepędził, zatem musiał 
gdzieś mieszkać. Bez poparcia dowodami, przyjęto, 
że dom, który uchodził w opinii publicznej za dom 
Dantego, jest nim rzeczywiście, sprowadzono tam 
całą masę wydań dzieł poety, nawet szczątki jego 


kach, obcy zaśwgłowach, używając kost- : tanji 

kowego w kartonach za pokrywkę, a forsując „Zawsze wstecz don Rodrigo! | dody w Rawennie, na domu przybito tabli- 
obcy w głowach, ponieważ kupująca publicz- W teatrze „Zarzuela“ w Madrycie nie schodziła |cę z napisem „Qui naecqae il divino poe- 
ność większą uwagę zwraca na opakowanie |od pewnego czasu ze sceny operetka „El mozo eruo*, |ta* i otwarto dla zwiedzającej publiczności. Pisma 
krajowe przy kartonach, aniżeli przy głowach. | która mimo niewielkiej wartości stała się dla kasy | polemizują z wywodami Anglików, czynią to w spo- 
| wW tem leży też wytłómaczenie, ż8 niektórzy | teatralnej złotym jabłkiem, dzięki kupietom polity- |aób nie wytrzymujący krytyki, starają się za kążi» 
|kopozzogawiajac w skladaci cukier nrzewor- | cznym na tle ojocrego ©. A AA Ewa: i coag zili ich twierdzenia, lecz czy wię to'na co 
ski, żąuają niestosulikówo większej ilości cu-|sycza kuplet z roirenem: „Siempre para atràs tu lo przyda? . Urok, który otaezał ten mały do4  pry- 
kru kostkowego w kartonach, amżeli cukru W |veras*, to znaczy: „Zawsze wstecz, zobaczysz”, zje-|snął odrazu „Casa di Dante“ właściwie już nie 
głowach. Cgcą mieć jak najwięcej tej krajowej | gna? sobie niebywałą popularność. Jak osy przela- | istnieje. Tak więc co sprytny Włoch dla za.owo- 
pokrywki dļa forsowania głów chropińskiego |tywały po sali złośliwe wierszyki, godząc w arcy- | lenia ciekawości John Balla urządził, John Ball 
cukra. biskupa Nozaledę, którego nienawidzi cała Hiszpa- | zniszczył. 

Na szczęście kupców takich jest niewielu, a|nia, albo w prezydenta gabinetn Maurę, albo w mi-| Niebawem mają się nkazać we Włoszech nowe 
Biuro reklamy oświadcza, że, jeżeli tego ro-|nistra Sancheza Toca. Prasa po każdem przedsta- | znaczki pocztowe, które, wbrew dotychczas przyję- 
dzaju nielojaine postępowanie rychło nie u-| wienia rozpowszechniała drukiem owe kuplety, Któ- |temn zwyczajowi, zamiast tylko portretu króla, lub 
stanie, poda firmy takie do publicznej wiade-|re potem wszędzie śpiewano, po kawiarniach, na | godła państwa (wykonywanych najczęściej w sposób 
mości. ulicach, po domach prywatnych. Rząd zrobił wre: | nieartystyczny), przedstawiać będą także sceny, od- 

szcie to, co mn najbardziej zaszkodzić mogło, okry- | noszące się do historyi eywilizacyi Włoch i posia- 
wając go śmiesznością: zamknął teatr. dać cechy prawdziwego dzieła sztuki. Na żądanie 
Kraków — Zakopane. _„Zawsze wstecz don Radrigo* — to rzeczywiście, króla powierzono wykonanie rysauków do tych zna- 
jak mówi prasa niczawisła, jest dewizą wszystkich |czków największemu włoskiemn malarzowi Mic- 

Posłowie: Danielak, Rotter, Petelenz, Be- | klerykaino-zachowawczych gabinetów hiszpańskich z |chiettiemu, który ulę też podobne wywiązał 
dnarski i radca miejski Sędzimir przedłożyli | ostatnich czasów. Kraj radby iść naprzód, ale rząd |z zadania znakomicie. Są to poprostu małe obrazy. 
dyrekcyi kolejowej następujący memoryał w |hamnje wszelki postęp, skutkiem czego pomiędzy | Na jednym z nich widzimy króla w płaszcza kró- 
sprawie połączenia kolejowego między Krako-|rządem a narodem powstała przepać nie do prze- |lewskim, na innym Voltę, na innym znów Marco- 
wem a Zakopanem: bycia. W niedzielę odbyło się w całej Hiszpanii | niego itd. Nie da się zaprzeczyć, że jest to pomysł 

Obecne połączenie kolejowe Krakowa z Za-| mnóstwo zgromadzeń, a na wszystkich sądzono obe- | bardzo oryginalny i szczęśliwy. ; 
kopanem i Zakopanego z N. Sączem jest nie-|cny kierunek polityki wewnętrznej w sposób, który| Fratre Paolo, odsznkany przed kilkunastn dniami 
słychanie niewygodne. Z Krakowa do Zakopa-|świadczy aż nadto wyrażnie o tem, że prąd anty- | malarz Mussini, znalazł, jak się zdaje, w kiaszto- 
nego jedzie się albo całą noc, albo też cały| ministeryalny staje się coraz więcej antymonarchi- | rze upragniony spokój, którego nie mogła ma dać 
dzień. Pociągi idą ogromnie powoli. Dość po-|cznym. Zwłaszcza przeciwko regentce Krystynie |nawet bardzo spokojna Florencya, a który ma te- 
wiedzieć, że 150 klm. jedzie się obecnie pra- | zwraca się z całą siłą opinia pnbliczna. raz kontemplacyjne życie mnicha zapewnia. Pracaje 
wie 7 godzin. Nie więc dziwnego, że „na te| I to wszystko dla arcybiskupa Nozalady, którego |on obecnie nad wielką religijną kompozycyą „Avvo- 
stosunki kolejowe są ciągłe zażalenia i narze- | Hiszpanie uważają wprost za zdrajcę na rzecz Ame- | catione di San Serafino*, Talent jego pozwala 


nili się 22 godzinami bardzo mozolnych stu-|p. Mączyński narzucić pragnął ratuszowi kra-|być wprost przeciwnie: właśnie schody, prze- 


kowskiemu, ma wprawdzie swoje, może 1 nie-|znaczone dla tłumnego użytku, winny się same 
zwykłe zalety, kwalifikuje się jednak do wspa- | narzucać i same prowadzić. Program żąda tylko, 
niałego pawilonu na jakimś placu wystawowym, | aby schody, przeznaczone dia Rady, były „ozdob- 
a w najlepszym razie dla budynku bez żadnego | niejsze“. To za mało powiedziane; projekt 
douioślejszego znaczenia. P. Mączyński wszedł |p. Stryjeńskiego najlepszym jest dowodem, że 
bezwarunkowo na bezdroża. Niezaprzeczony, | sprawę tę należy wyjaśnić, zrozumiale postawić. 
„Pro patria“ Graviego, wysunięty został na|ale niezrównoważony jego talent, zanim jeszcze| Wypada wkońcu wspomnieć o niewłaściwem 
pierwszy plan, otrzymał połowę dwóch zjedno- |mógł zabłysnąć, już się zmanierował. Rozpo-|zamknięciu klatki schodowej. Tego rodzaju 
czonych pierwszych odznaczeń, jako drugą na-|czyna on właściwie od tego, na co pozwolić so- | pokrycie szklannym dachem, który w dodatku 
grodę. W rzutach poziomych tej pracy tyle jest | bie dopiero może niezwykłe utalentowany artysta | okala korytarz, używa się tylko z konieczności, 
błędów, że nie mogłyby być tolerowane, gdyby |o poważnej za sobą przeszłości, bo dużo trzeba |ta zaś, przy budynku wolno stojącym, zawsze 
a nie zwrócono uwagę. Małe, w naszych wa-|już zrobić, wiele bardzo umieć, aby odważyć |jest łatwą do ominięcia. 
runkach klimatycznych wprost niemożliwe po-|się na tak lekkie i pobieżne traktowanie za-| Projekt omawiany. ma dzięki p. Mączyńskie- 
dwórka, nie są w stanie oświetlić przyległych | dania. Zaczyna w p. Mączyńskim brać górę|mu, mimo trzeciej nagrody, znaczenie tylko 
ubikacyj. Korytarze ciemne, oraz rozkład biur |niedowarzona żyłka malarska, którą powinien |w teoryi. Do celu, do którego dążymy, nas nie 
świadczą o braku zrozumienia potrzeb takiego | opanować, bo dla niego, jako architekty, może | zbliżył, nie zbliżył również i laureatów. Dali 
„par excellence“ gmachu publicznego, jak ma- | być bardzo cenne tylko poczucie malowniezości, | ubiedz się tym, którzy tratniej pojeli zadanie. 
gistrat krakowski. Dostęp do sali rady ze wspa- |ua inne tego rodzaju dodatki ma jeszcze dosyć |C1 mają ze względu na konkurs ściślejszy, już 
niałej klatki schodowej na ten cel przeznaczo- | czasu. mniejszy lnb większy kawał drogi za sobą. 
nej, nie bardzo obmyślony. Poza tem cechuje| Rzuty poziome mają szerokie zacięcie, zdają|P. Mączyński pozbawił się sam możności stu- 
ten projekt szerszy, acz może nie odpowiednio | się być dobrze obmyślane. a zdaniem jurorów |dyów przygotowawczych. musi rozpoczynać od 
zastosowany zakrój, pewien smak, oraz uzna-|są nawet skończenie dobre. Jeżeli jednak to| początku, czeka go zatem lwi skok, jeżeli chce 
|nia godny nakład pracy. Architektura szla- | twierdzenie oparte jest na pewnych podstawach, | uprzedzić innych. 
(chetna. wybitnie francuska, zyskała jednak nie-|to program nie jest doskonałością, ma braki.| Aby zamknąć przegiąd tej części wyszcze- 
stety z dawna międzynarodowe piętno, i jako|które przed konkursem ściślejszym należy wy-|gółnionych prac, która do wyjaśnienia sprawy 
taki produkt, błąka się po całym świecie. Może | równać, bo faktem jest, że w mniemaniu juro-| budowy ratusza mało się przyczyniła, należy 
się również nadawać do pałacu munieypalnego |rów doskonały rozkład p. Stryjeńskiego nie | wspomnieć o zakupionym projekcie nieznanego 
w Nicei, jak i dla siedziby rządu czy władzy |zawsze jest w zgodzie z programem. Albo zatem | autora „Sibi, amicis et posteris“. Praca ta, mi- 
w Pretoryi lub w Bukareszcie, nigdy jednak | program, albo p. Stryjeński ma racyę. Odnośnie | mo swych zalet, nie może nam być sympatyczną. 
dla ratusza w Krakowie. do omawianego projektu należy jeszcze zwrócić | Zanadto przypomina północne Niemcy, a w sierę 
W podobnem położeniu, ale z własnej wy-|uwagę na kwestyę, która również dla programu | wpływu tej Śztuki wcale nie pragniemy się 
łącznie winy i z wielką dla siebie szkodą, zna-|ma ważne znaczenie. Imponująca klatka scho- | dostać, Poza tem architektura dobrze rozłożona 
lazła się spółka Stryjeński-Mączyński. Połącze- | dowa łączy się bezpośrednio z westibulem, |i odważona, układ mas wdzięczny, rozkład dosyć 
nie wytrawnego i praktycznego zmysłu z mło- | wprost zatem narzuca się każdemu, kto wejdzie | obmyślauv. Całość charakteryzuje pewna szty- 
dym talentem. mogło dać wiele. Stało się je-|do magistratu. Prowadzi ona do sali Rady |wność i twardość. 
dnak przeciwnie. Oddziaływania wzajemnego |i Prezydyum, właściwa zaś klatka główna, prze- 
nia ma tu śladu, fasady przynajmniej nie zdra- | znaczona dla całego ruchu, umieszczona jest 
dzają wpływu Stryjeńskiego. Architektura, By ałep Orki, na boku. daje się, że powinna 


dyów, poświęconych gruntownemu zbadaniu 
projektów. Zdaje się jednak, że albo te studya 
nie były zbyt wyczerpujące, albo też godzin 
tych było za mało, dla należytego zbadania 
rzutów poziomych. W ten sposób tylko wytłu- 
maczyć sobie można powód, dla którego projekt 
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Niedziela, 31 Stycznia 1904. 
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wnioskować, Żo Włncham przybędzie może nowy 
wielki „Fra kiutore", który stanie godnie obok swych 
prostotą ajmojących poprzedników, jakimi byli Frs 
Anugeilco da Fiesole i Fra Bartolomeo, 


= az r 


kloga Krakowa, do mieste mają być włączone, Są 
to: Krowodrza, Łobzów, Nowa wieś, Czarna wieś, 
Kawiory, Prądnik biały i czerwony, Półwsie zwie- 
ruynieckie, Zwierzyniec, Dębaiki, Zakrzówek, Lu- 


© teatrze Pergula Śpiewa obeenie z dażóm po | dwiaów, Podgórze, Płaszów, Dąbie, Piaski, Olsza i 


wędzeniem rodaczka uaBzu, paana Janina Laka- 
czewska. Partyą Aznceny w Trobadurze zyskała 
sobie nietylko ayłanz publiczności, ale zupełnie zs- 
słażone pochwały prasy, która wyraża wię o jej 
głosie i interprelacyi 4 dużeim uznaniem. Panna 
Łokaczowska jest Warszawianką; na afiszu pisze 
się Lucacevaka, aby jej nazwiska nie przekręcano. 
Pytałem jej, dlaczego nie śpiewa w krajn? „My-| 
ślałam o tem — ódrzekła — gdy zaczynałam swą, 
artystyczną karyerę, ale na wstępie spotkałam sig 
a iutrygą. Tutaj nieznam jej wcale, a sztuka moja 
sarewnia mi nietylko artystyczne zadowolenie, ale 
także spokojny byt“. Masiałem przyznać jej racyę. 

Profesor Eberlein, twórca pomnika Goethego, na: 
rapcobego Rzy mowi praez króla Prus, cheąs pozy- 
skać subie, jako rseżLiurz, opinię włoską, nadesiuł 
na mającą się w tych dniach otworzyć wystawę 
stuli w Rzymie, nie mniej jak 36 swoich prac. 
Należy wnioskować, Że nawet i teraz trudno będzie 
niemieckiemu profesorowi uzyskać lepsza miejsce 
dla swego pomnika, Włoch jest w kwestyach satuki 
ssowipistą (oburza się, gdy ktoś ośmielł się choćby 
porównać Goethego s Dantem), więc i teraz nie 
zechce nwierzyć w wielkość rzeżbiarza, którego na- 
wet w jego ojczyżnie otacza nie tyle uenania ko- 
legów ile „die allertóchsta Protection. 


St. J. 


Celem uregulowania nakładu 


prosimy o 
wozesne nadesłanie prenumeraty 
Wynosi ona miesięcznie: 


W Krakowie 2 korony, 
W Austro-Węgrzech 2 korony 70 bal. 


Bliższe szczegóły w nagłówku dzienuika. 
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Kronika. 


Kraków, 3, stycznia. 


Posiedzenie Rady miasta odt_fzią się we 
eawartek d. 4 lutego o godzinie 5 ly Południa. 

Z Tow. „Szkoły ludowej“. Dni 723 b. m. od- 
było się wnlue zgromadzenie akaa miekiego Koła 
Tow. „Szkoły ludowej“. Koło brało sgrdzo wielki 
udział w sskole dla dorosłych ang ahetów przes 
dostarczanie nauczycieli i zasiłku pieuiężnego, brało 
udział w uroczystościach narodowych | przes wysy- 
łanie prelegentów, zajmowało slę £yrliwie kwestyą 
na dar narodowy 3 maja itd. Oprocz tego założo- 
no w kilku miejscowościach kasy Raiffeisena i 
Kółka rolnicze. Zgromadzenie uchwajito ustępujące- 
mu zarząłowi absojntorynm. Wyt=ani dostali do 
zarządu na rok 1904: St. Marcinek przewodniczą- 
cy, J. Diebl aastęprą, J. Serwin sekretara, K. L» 
wieki zast. sekr, M. Kochman sintbnik, W. Piela 
sast. skarb., członkowie zarząda W, Żabrowski, H 
Wajdówna, A. Dobrowolski, B. I'crdea, K. Fiszer, 
J. Koworowski, 

Nowy kierownik „teatru ludowego". P. Juliusz 
Jejde, długoletni artysta sceny miejskiej w Kra: 
kowie, podpisał wezoraj 2 Towaz,gtwem „Ośwlaty 


ej“ kontrakt objęcia kiera*nietwa teatra lu- 
», sostajscegu dotąd pod" okiem p. Mül- 
owy dyrektor ludowej ESKK 


laty był bilkakrotnie kierowr/iem sacòt prowin- 
eyonalnych w Królestwie 1 olalım, posiada ogromną 
rutynę i praktykę na tem polj znając dobrae zą 
miłowania i potrzeby artystydne szerszych *2T5LW, 
na które liczyć powinna scen, ladowa 

Pierwsze przedstawienie eatrze ludowym pad 
kierunkiem p. Jejdego odłdzie się dn. 7 lategoe; 
personal teatralny zostaje né razie w dawnym skła- 
dzie; obecnie nowy kierowik zajęty jest komple- 
towaniem biblioteki sceniczój, dążąc do wyboru | 
sstuk obyczajowych, malowiczych i efektownych, 
krótkich i nie nużących. Rerwszem ataraniem no- 
wego dyrektora będzie Ści4a punktualność w roz: 
poczynaniu widowisk (punf} 7 wieczór), a kończe- 
nie widowisk przed godzią 10, oras skrócenie au. ; 
traktów do koniecznej pokseby, gdyż zbyt długie | 
przestianki między uktam zniechęcają widzów do 
najładniejvzego nawet predstawienia, 

Donesząc o zmianie wdyrekcyi teatru ludowego, 
a naszej strony wyraża:y ufność I przekonanie, że 
zmiana ta wyjdzie na |orzyść tej tak potrzebnej i 
sympatycznej ipstytucy 

Ks. Stojałowski rzsiordził wię nie na żarty i 
postanowił, jak twierxi w liście, do naszej reda 
keyi plsanym, bez li"ści zasypywać redakcye dzien- 
ników sprostowania, gdy tylko ukażą się choćoy 
gajdrobniejsze i na! ralnie nieprawdziwe (bo oprócz 
ku Stojałowskiego „kt prawdy nie pisze) o nim 
wzmianki. Przypadk «darzył, Że odpowiedsialny 
redvktor naszego drennika, w tymsamym dnia ŝlo- 
bovał sobie nie sgimietzczać żadnych sprostowań, 
haućby one nawet od ku. Stojałowski 
ieżell ryłko mijają się 
prakchej, ne kuore 
przypadkowej kolis 
dzi tuk zdala od wi 
Reformy“ | ks. Sto 
Reformic™“ zamies 
nisb, odnoszące Bię 
wydrukowanej w 
jącej wiadomość 
akiego w Bielsko 
nieco się interes 
pogróżki, że ka, 
zamieszczenia 
p M. Konopiń 
atowania. 

Spór przysa 
wy kerny W 
przed rudcą 


rowi „N, 
przez ke, 
slawi? Bię osobiści 
nas dr Skąpski. Zs 
oskarżonego od speł 
go, który przeciw te 
wołnnie się do wyższe 
niepociestoni, że musi 
wyrcku sądowego ży 
możemy. 

Wielki Kraków. W 
Grodyńskiego rozwieBz 
Krakowa, wykonaną po 
b. nrzędnika technican 
p. Stoleckiego. Mapa 
te wszysikie okoliczne 
cowań komitetn, zajmuj 


Rakowice. 

Dowiadujemy się, że prace re strony gminy Kra- 
zowa do urzeczywiatnienia tego pianu stworzenia 
„wieikiego Krakowa" są prowadzone w coraz Ży 


,wszem tempie, tembardziej że większość wymienio- 


nych gmin, ze względów zaściankowej polityki i am- 


|bieyi usiłowaniom Krakowa, zamierza czynić tru: 


dności. 


Z herbaciarni ludowej. Koło panien, opiekujące | 


się zaniedbanemi dziećmi, korzysta z I herbaciarni 
Indowsj przy ul. św. Krzyża nr 10 w teu sposób, 
że przyprowadza tam w każdą niedzielę ! święto 
pod przewodnictwem swojej skarbniezki vaony 
Wandy Szybalskiej około 40 małych dziewczątek, 
zakapując dla każdej a nich po poreyi horbaty i 
bułce i w ten Sporób przyczyniu się do tego, że 
te biedne, głodne, aziębnięte i opuszczone dzieci 
mogą się bardzo małym kosztem posilić adrowym i 
ciepłym pokarmem. Byłoby do Życzenia, żeby za 
tym przykładem poszły i inne podobne stowaray- 
szenia w Krakowie, opieknjące się biednemi dziećmi. 

O uwolnienie od podatków. Komisya, która na 
polecenie Rady miasta dokonywała oględzin tych 
domów Krakowie, które z powodu przebudowy po 
winny być uwolnione od podatku domowo-czynszo 
wego na lat 20, skończyła jnż swa czynności i na 
najbliższe postedaenie Rady miasta przyjdzie w tej 
sprawie z odpowiedniemi wnioskami. Domów takich, 
przeznaczonych dv przebadowy, znalazła w Krako. 
wie komisya przeszło 300. 

Slub. W kościełe św. Norbertu w Krakowie od- 
był się dziś ślub p. Michała Radomakiego, profeso 
ra gimuazynm 5 Przemyśla, z panną Józefą Hey- 
mówną, córką Gusiawa i Eugenii z Hruszklewiczów. 

Z Resursy urzędniczej. Onegdaj odbyło się do- 
roczna walne zebranie członków krakowskiej „Re- 
sursy urzędniczej“ pod przewodnictwem prezesa 
rejenta Edmunda Klemensiowiczs, Na wstępie ptre- 
zes zdał krótkie sprawozdanie ogólne, tyczące się 
rozwoju Towarzystwa, pozem sekretara p. Sali 
mierski składał sprawozdanie z czynności wydziałn, 
a p. Gutowski, jako skarbnik, ałożył sprawozdanie 
kasowe. Sprawozdanie to jest korzystne, gdyż przed- 
stawia zapas gotówki w kwocie przeszło 1.900 kō. 
rou, a czego kwotę 1.000 koron przeznaczono na 
podstawę funduszu badowy własnego domu „Resur- 
gy urzędniczej. Potem dokonano wyborów. Preze- 
sem ponownie wybrano rejenta Edim. Klemensiewi 
cza, I wiceprezesem radcę magistratu p. Włady- 
sława (rodyńskiego , II wiceprezesem p. Teofila 
Kurnikowskiego; prócz tego do wydziała wybrano 
30 człoaków. 

0 tańsza mięso. Wczoraj odbyło się posiedze- 
dzenie magistratu miasta Krakowa pod przewodni- 
ctwem prezydenta Friedleina, na które , obok in 
nych spraw rospatrywaną była sprawa zaopatrza. 
nia miasta w tańsze mięso. Naturalnie I wczoraj 
tak jak i na licznych poprzednich posiedzeniach 
sprawę tę udroczono do dalszych badań, tymczasem 
mieszkańcy miasta wciąż przepłacają liche mięso, 
bo magistrat nie ma dość energii, by raz przyjść 
do porządku 2 jakąś mityczną spółką rzeżników, 
która, niby otwiera (kiedy?..) jaczę 2 taniam mię- 
sem pod kontrolą magistratu. 

„Wesele krakowskie“, Wieczorem dunia 1 lute- 
go b. r. odbędzie się w Resursie urzędniczej wiel- 
ka zabawa kustyumiowa, Podcsas zabawy wkroczy 
do wali „wesele krakowskie“, złożone z 40 par, 
która przyjęte zostanie w epscyalnia na ten cel 


Iwybhdowanej w sali balowej chałupie brohowiekiej 


przez „gospodarza* i „gospodynię*, Zabawa ta za- 
powiada się nader świetnie. Na drugi dzień , t. j. 
2 lutego, powtórzoną będzie ta zabawa dla dzieci 
i przez daieci. 

Z Towarzystwa muzycznego. Na najbliższym 
koncercie Towarzystwa mazycziego, który odbędzie 
się w dnia 5 lutego b, r., wystąpi znakomity Śpie- 
wak, Antoni Sistermans, którego produkcya 
przed dwoma laty wywołały n nas bajeczny enta- 
zyazm. Śpiewakowi towarzyszy pianistka, p- Lina 
Mayer. -— Sistermans przybywa ze Lwowa, gdzie 
wystąpił 9-krotnie w tamtejszej Filharmonii z ogro- 
mnem powodzeniew, 

Przeciw przymusowi kagańcowemu. Jedeu z 
obywateli miasta pisze nam: 

Może tutejszy magistrat wobe: dawno wśród 
psów wygasłego wodowstrętu, raczyłby już znieść 
od roku trwający przymus kagańcowy, bo obecnie 
opłaca się podatek od psa, a oprawca mimo tego 
chwyta każdego pa, który wybiegnie na ulicę bez 
kagańca, pobierając osobno opłatę za wyku pno psa. 
Nakładanie podobnego haraczu na rzecz oprawcy 
jest wielce niesprawiedliwem zarządzeniem i raz 
już powinno być zniesionem. 

Poświęcenie nowego sklepu. W dniu dzisiej- 
szym poświęcił ku. kan. Łaski nowo otwarty lokal 
przy ulicy Grodzkiej i. 6, w którym bp. Leśnia- 
kowaki i Armatys urządzili pracownię wyrobów 
optycznych pod własną firmą. Właściciele sklepn, 
ladzie łashowi, po kilkaletnich studyach za grani- 
tanowili doświadczenie swoje i prasę zuży- 
ài wie przemysłu krajowego, wobec cze- 
arca życzyć im możemy powodze- 


ańcy wal Byszye (pod 
iesakańcami Bągsie- 
zeszli się gdzie 


—ę— m. -o 


NOWA REFORMA. 


bliżające społeczeństwa polskiemu. Kalendarze te, 
obliczone zręcznia na ludzi mniej myślących, anaj- 
dują ogromny zbyt. Obecnie, zapewne dla tem ła. 
twiejszego znmydlania oczn łatwowiernych, posza- 
kaje p. Steinbrenner dla swych kalendarzy polskie- 
go ilustratora. Z tem też awrójł się do artysty 
malarza Jana Bukowskiego, który aamówienia nie 
przyjął, e grono artystów postanowiło do tego ro 
dzaja wydawnictwa ręki oie przykładać, odmawia- 
jąc p. Steinbrennerowi współpracownictwa i aa jo 
go kalendarze zwrócić uwagę wszystkich polskich 
artystów. 

Kasper Żalechowski, Jan Bokowski, Henryk 
Szczygliński, Ludwik Pnazet, Edward Trejano*- 
ski, Jerzy Warchatowski, Tichy, Stanisław Czaj 
kowski, Eageniasz Dąbrowa, Włodzimierz Tet- 
mujer, Autoni Procajłowiex, Józef Czajkowski. 


szenin ulegnie także etal, ustanowiony dle kardy 
nałów kuryl, którym już poprzednio zmnlejszono 
znacznie dochody poboczne. Liczba żandarmeryi pa- 
pieskiej zostanie ograniczoną, całonkowie zaś jej 
pobierać będą niższa, niż dotychczas wynagrodse- 
nie. Podobno sekretarz stanu kardynał Merry del 
Val oświadczył , Że system oszczędnościowy stoso- 
wać będzie z największą bezwzgiędnością. 
Zamach dynamitowy. Z Temeszwarn donoszą, 
że tam pewien robotnik rumoński, zatrudniony przy 
sypaniu grobli, zburzył nabojem dynamitowym sza- 
łas kierującego robotami inżyniera. Nabój eksplo- 
dował z taką aiłą, że rozerwał nawet groblę. Inży- 
nier ocalał, gdyż w chwili popełniania zamachu nie 
był w szałasie, Sprawcę zamachu aresztowano. 
Zderzenie na kolei elektrycznej. W Wiednia 
dziś rano o godz. 5 zderzył się wóa kolei elektry- 


Nowela szkolna. Odnośnie do wczwrajszej wamian- | 300] z wozem ciężarowym, przyczem podobno 3 o- 
ki o sankcyonowania uchwalonej przez Sejm krajo. |50by poniosły ciężkie rany. 


wy zmiany $ 9 ustawy szkolnej wyjaśniamy, że 
zmiana ta orzeka o równorzędności nauczycieli i 
nauczycielek w eprawie ubiegania się o posady dy- 
rektorskie w szkołach wydziałowych żeńskich. Nie- 
dawno donieśliśmy na podstawia informacyj z Wie- 
dnia, że sankcya tej ustawy jest bliską. Dziś za- 
znaczamy z zadowoleniem, że stanowisko zasadni. 
cze o równorzędności w powyższej sprawie nau- 
czycielek i nauczycieli, w którego obronie wystę- 
powaliśmy, uznano także i w sferach decydujących, 
uchyiono już stanowczo zachodzącą niepewność i 
stworzono stan, odpowiadający prostej aprawiedli- 
wości. 

Z autonomii. Ceserz zatwierdził wybór Romana 
Wybranowskiego na prezesa i Adama Tretera na 
zastępcę prezesa Rady powiatowej w Przemyśla- 
nach, oraz wybór Adolfa Ringelheima na BABLĘpPCĘ 
prezesa Rady powiatowej w Tarnowie. 


Zeo świata. 


Z Warszawy. Wczoraj odbyło się na cmenta- 
rza Powązkowskim odsłonięcie i poświęcónie po 
mn:ka Ś. p. Franciszka Salezego Lewentala wobec 
licznie zgromadzonych przedstawicieli świata litera- 
ckiego i dziennikarskiego. Pomnik dłata Piasa We 
lońskiego, jako cenne działo sztuki, stanowi pra- 
wdziwą ozdobę Powązek. Nad poziomą wzarną pły- 
14 marmnrową z odpowiednim napisem wanosi się 
przy krzyżu postać uletnjącego anioła o szlache- 
tnych liniach, opuszczająca wieniec kwiatów na 
grób. 

Pomnik dla lekarza. W tych dniach postawio- 
ny został ze składek pomnik 6. p. profesora okuli- 
styki w Graca, dra Borysikiewicza, dzieło rzeźbia- 
rza p. Macieja Strykowakiego. Pomnik stang? w 
Białobożnicy (Buezacz), miejscu urodzenia zmarłego, 
gdzie również w miejscowej cerkwi wmurcwaną 20» 
stała tablica pamiątkowa. 

Czarna ospa w Konstantynopolu mu panować 
nagminnie. Ludność masowo zgłasza się do 8£:ze- 
pienia. 

Wybuch acetylenu. W miejscowości Rognonas 
pod Marsylią w pewnej kawiarni nastąpił wybuch 
gszu acetylenowago. Zginęło 10 osób. 

0 marsz śmiertelny z Bilezn w Bośnii, pod- 
czas 8tórego straciło Życie kilkudziesięciu ladzł 
skutkiem udaru słonacznego, pragnienia, lub zupeł 
nego wyczerpania, toczył alg proces przed sądem 
wojennym. Od dwóch miesięcy doncsi'y dzienniki 
wiedeńskie od czasu do czasu, Że wyruk już zapadł 
i zoma? przedłożony cesarzowi do zatwierdzenia, a 
tymezasem o ukarania winnych dotychczas nie je- 
szeze nie wiadomo. Obecnie donoszą „Narodni Ii- 
sty“, że przex ńwięgu dietata Naradzani:= obrado- 
wał w Sersjewie trybunał wojonny, ałożony z dwóch 
gererałów, dwóch pułkowników i dwóch kapitanów. 
Sformułowano wyrok —. trzymany jeszcze w wiel- 
kiej tajemnicy — i posłuno go cesarzowi do za- 
twierdzenia, Wyrok obejmuje: genorała Dragoniego, 
pułkowników Tö öka i Gsyitazwejga, dwóch iunych 
oficerów sztabowych i kapitana Anbricha, w które- 
go kompanii — jak stwierdzono —  przetrzymali 
marsz tylko jeden porucznik i jeden dobosz! Co do 
współoskarżonago dyrektora inżynieryi majora La- 
schi'ego stwierdzono szczegół. który dzisiaj właśnie 
nabiera aktoainości. 

W Cepelika, pod Bllekier, znajduje się cyster- 
Da, a mały oddziałek wojska cznwa stale, zby wo 
da nie opadła poniżej oznsczonego poziomu. W dnia 
fatalnych manewrów, kompania 12 p. p. padające ze 
znużenia i npała, zbliżyła się, prosząc o wodę. Ma- 
jor Laschi zapytał dowódcę oddziałzu, pilnującego 
cysterny, ile jest wady. Podoficer, Węgier, złożył 
raport po węgiersku, przyczem pokazał ruchem 
dłoui ponad ziemią, jak wysoka wzniosła się woda 
ponad normalny poziom, Major, nie roaumieją 
cy jęsyka swych podkomendnych, sądził, że pod: 
oficer pokazuje, ile jest ogółem wody w cysternie 
i odpędził omdlewających żołnierzy. 

Czyż potrzeba lepszej ilnstracyi, jak potrzebnem 
było rozporządzenie ministra wojny Pitreicha, aże- 
by oficerowie znali język pałka, w którym służą? 
„Narodni Liaty* zaznaczają, że wymierzono kary 
łagodne. 

Energiczna publiczność. Wspomnieliśmy nieda- 


wno, że w dolno-austryackiem mieście Krems publi- | 


caność, nie mogąc uzyskać nawet za pośrednictwem 
magistratu I Rady miejskiej zniżenia zbyt wysokich 
cen mięsa, postauowiła zaopatrywać się w mięso a 
rzeżników w pobliskiem miasteczku Stein, pomijając 
rzeżników miejscowych. Postanowienie to wykonuje 
z Całą energią. Codziennie gromada pań, żon urzę- 
dników wyższych i niższych , tudzież żon robotni- 
ków, idzie do miasteczka Stein Í tam kapuje mięso 


„|po tanich cenach. Rzeżnicy w Stein robią dobry 


interes, gdy koledzy ich w Krems coraz mniej tar: 
gają. I tak pewien rzeżnik w Krems oświadczył, 
że obecnie sprzedaje mięss. za 70 koron, gdy da- 
wniej sprzedawał zu 250 do 300 koron. Publiczność 
w Krema zamierza bojkot przeciwko rzeżnikom roz- 


jszorzyć w ten sposób, Że wezwie restanratorów, 


by nie kopowali mięsa w Krema; w przeciwnym 
jem razie goście przestaną uczęszczać do ich la: 


ut antyalkoholiczny. W abiegłą niedzielę 
gklej „Szkole Paychologii*, którą kieruje 
rilloo, otwarto Instytut antyalkoholi- 
nałogowych pijaków odbywa się tam 
otyzmu Uroczystość otwarcia nowej 
r Voisiau ze szpitala Salpetrióre 
, dyrektor szpitala alkoholikow 
sowiedział odezyt o zakładach 
iejących zagranicą. Na za- 
yjaśnił metodę swego lecze- 
ym szereg pacyentów, w 
szonych ze strasznego na- 


la. W kołach waty 
że w najbliższej przy- 
m system oOszczędno- 
otychczas wynoszące 
|! obniżone. Zmniej- 


Skradziony dochód z balu. W Zagrzebia odbył 
się przed kilku dniami bal akademickiego Towa- 
rzystwa pomocy, który przyniósł 4.000 koron do: 
cboda. Pieniądze te złożył komitet bałn w kasie 
Towarzystwa, które ma swój lokal w gmachu uni- 
wersyteckim. Otóż przedwczorajszej nocy cała ta 
kwota została skradzioną. Podejrzenie padło na by- 
łego słuchacza prawa Jarlcza , którego też policya 
uwięziła. Jariea energicznie wypiera sią kradzieży. 
Polieya ma także podejrzenie na inne osoby i śledz- 
two w tym kierunku rozwinęła. 

Oryginalny zakład. Między młodym lekarzem 
rumuńskim, drom Gieorpiescn, a prezesem rumuń 
skiego kiuhu, księciam Michałem Kantakazenem, sta- 
uął ciekawy zakład. Dr Gieorgiescu zobowiązał się 
w stroju chłopa rumuńskiego bez grosza w kiesze- 
ni i bez zegarka przejść pieszo przes całą Karopę 
w ciągu lat dwóch. W rasie, gdyby dr Gieorgiescu 
wykonał ten plan, ks. Kantakuzen wypłaci mu 2 
miliony rubli. Dr Gieorgiesca wymówił sobie prawo 
wziąć pomocnika, który uda się w tę podróż w kie- 
runku przeciwnym. Spotkanie obu tarystów nastąpi 
w Hambargn i jeżeli jeden z nich wypełpi waran- 
ki zawarte w tym zakłedsie, ks. Kantakazen obo- 
wiązany jest do wypłacenia całej sumy. Dr Gieor- 
glesca przybył w tych dniach do Krakowa, skąd 
po kilkudniowym odpocaynkn wyrusza w dalszą wę- 
drówkę. 

Rozdział zapasów złota na świecie. Na od- 
bytym niedawno w San Francisco kongresie ame- 
rykańskich bankierów, dawał dyrektor waszyngtoń 
skiej mennicy Mr. Roberta bardzo zajmujące wyja- 
śnienia co do rozdziałn zapasów złota, ragromadzo- 
nych w reałym świecie. Wedle sprawozdania p. Ro 
bertsa, przeważna część złota monstarnego nagro- 
madzona jest w Europie, jakkolwiek ona prawie 
wcale słota nie produkuje. Zapasy zaś złota państw 
europejskich były w roku nbiegłym następujące: 
Francya miała siota za 947 milionów dolarów, 
Niemcy 763, Rosya 746, Anglia 528, Austro-Wę- 
gry 283, Włochy 101. Hiszpania 79, Szwajcarya 
30. Belgia 19 i pół, Holandya 38 i pół, Dania 16 
i pół, Szwecya 17, Rumunia 9 i pół, Norwegia 8, 
Portugalia 5, Serbia 1:4, Bułgarya 1'4, Grecya 05 
milionów dolarów. Ogółem wynosiły zapasy uło 
państw europejskich 3176 milionów dolarów, pro- 
wadaone zsé w ewidencyi sapasy slote nagro- 
mańdzonego w Stanach Zjednoczonych wynosiły 
1.277.382 651 dolarów. A zatem mają wprawdzie 
Stany Zjednoczone znacznie więcej ałota niż każde 
a państw europejskich, natomiast Europa, jako ca- 
łość wsięta, ma go półtrzecia razy tyle. Zapasy 
złota we wszystkich innych JfBamach koli ziemskie 
+ j. w Anstral):, połud 
Japonii i Alcyce wyDuszą 
larew, 

Dobrze wychowany dłużnik. 

Wierzyciel: Już mi się znadziło chodzić tyle razy 
do pana po pieniądze. 

Dłużnik: Co prawda, ja s pewnością niemniej je- 
stem znudzony pańskiemi odwiedzinami, ale nie mó- 
wiłam pann tego dotąd przez grzeczność. 


millonów do- 


Towarzystwo lekarskie krakowskie. Posiedzenie Towa- 
rzystwa odbędzie się we środę 3 lutego o godzinie 6 
wieczór w suii wykładowej prof Szajnochy Prof. Ra- 
czyński przedstawi rzecz „O etyologii czerwonki epi- 
demicznej z uwzględnieniem dwóch epidemij, panują- 
cych w (Galicyi w r 1903“, 

Towarzystwe opieki nad polskiemi zabytkami sztuki i 
kultury w Krakowie. Walne zgromadzenie członków od- 
b: dzie się 27 latego o godzinie 4'/, po połndnia w Col- 
ie ium Novum 

Na Bal rabczanski., który się odbędzie :3 lutege b. r. 
na dochód kolonii leczniczej w Kabc: i farduszn re- 
kons salesc-ntów ze szpitala św. Ladwika, następujące 
osoby nadesłały w dalszym ciągu da ki na ręce ks. Ka- 
zimierzowej Lubomirskiej: J. Mossakowski 20 koron, 
prof. Pareński 20, dr St. Bies adecki 0, prof. Wyczół- 
kowski 20, hr Stanisławowie Wołziccy 40, pp L. Ca- 
rowie 20, E. Urbanowa 20, M. Sokołowscy 380, M. Dą- 
browscy 20, F. Armatowicz 6, pp. Zarańscy 40, Pie 
niążkowe 70, K Lipowska 20, ka, J, Czetwertyń ki *0, 
pp. Żollowie starsi 20, pp. Zoliowie młodsi $h, Wł. 
'Twerscy 0, p Satalecki 10, J. Jakubowska 10, hr. Wł. 
Myciełscy t0, ;E. Jerzmanowski 200, dr Bogdanik 10, 
Kazimierzowie Lnbomirscy 50, Ad Jędrzejowiczowie 20, 
Janowie Zduniowie 20, Leop. Massilowie 29, p. Dem- 
bowska | , hr. Edw. Tyszkiewiczowie 10 koron. 


Mianowania Minister oświaty mianował Jana Raszka 
nauczycielem w IX ki rangi w państwowej szsole prre- 
mysłowej w Krakowie. z 

Minister kolei zamianował komisarza budownictwa 
Lndwika Malinowskiego starszym komisarzem w gene- 
ralnej inspekcył austryackich kolei państwowych 


Korespondencya redakcyi. 


P. Krohicki w Bochni: Zarieńcil'śmy już przed 
kilku dniami, 


Uniwersytet ludowy im. Mickiewicza. 
W niedielę od 6—8: Dr Gertler: „Stosunek prawuo- 
państwowy Austryi do Węgier“; od 7Y, Rth: Docent 
dr Heinrich „Fizyka materyi“ 


Powszechne wykłady uniwersyteckie. 
(W dni powszednie o 7 w dni kwiąteczne o 8 wieczór.) 
W niedzielę: Dr Wacław Tokarz: „Tło historyczne 
w „Kordyanie* Słowackiego* (w auli I szkoły realnej 
przy ul. Studenckiej II p.). 


Rspertoar Teatru miejskiego. 

W niedzielę popołudniu: „Kopciuszek“; wieczór: „Syn 
aka a rado 

Z kalendarza. W niedzielę 31 stycznia: Piotra Nol. i 
Marceli; w poniedziałek 1 lutego: Brygidy p. i igna- 
crgo b.; ws wtorek 3 lutego: Oozyszczenie N. M. P. i 
Kandyda m ; > 

Z krakowskiego obserwatoryum. : nia %Y-go stycznia 
te muett Uuażedł od -- 68 do — b4 C.; barometr 
wahał się. 

Dmia $ stycznia o godzinie 7 rano stan baromeżru 
74792 mm, termometra — 24 ('.; wiatr gachodni. 
3) | OONA 1 GREGG WERE E 


Gabryelszi (Kraków) ku- 
puje, sprzedaje i najmuja —- fortepiany, pia- 
nius 1 barmonie krajows i zagraniczne — 
nowe it przegrane ~ ża gotówkę i ua spłaty— 
bez zaliczki. 
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Wiadomości naukowe literackie 1 artystyczne, 


— Koncert Tow. muzycznego z udziaiem 
Kamiili Landl. Występ Kamili Landi na wezoraj- 
szym koncercie Tow. muzycznego poprzedził tak u- 
sasadniony zresztą roagłos tej śpiewaczki, że sala 
„Sokoła* po raz drugi w ostatnim tygodniu sapel- 
niła się po brzegi. P. Landi, artystka widocznie 
bardzo mnuaykalna | rutynowana, znajduje się w tym 
okreste karyery śpiewackiej, gdzie nie może być 
mowy o przyszłości, ale raczej powoływać się wy- 
pada na przeszłe sukcesy estradowe | sceniczne 
koncertantki. Korpuleatoej postawie i wzrostowi p. 
Landi odpowiada głos silny, doskonale wyszkolony 
i bardzo umiejętnie używany. W sposobie zacho- 
wania się na estradzie przebija ogromna pewność 
siebie, ani śladn tremy, a choćby nawet axkłopo- 
tania, owszem wzrok dumny poniekąd lekceważy, 
zdaje się wyzywać audytoryam. Swieżość brzmienia 
głosowego zastępuje p. Landi podkreślaniem efek- 
tów wokainych, znacznem natężeniem głosu i śmiałą 
emisyą, co najzupełaiej wystarcza do zdobycia go- 
rącego oklasku. Okiasków też nie egsezędziia jej 
sala, mimo że nie zawsze były one usprawiedii- 
wione. 

O ile np. popularna Koloratorowa piosenka Ja- 
mellego „Calanorina* dała p. Landi sposobność po- 
pisania się w pełni umiejętnością używania głosu, 
o tyle pleśń Grlega „Un reve“ i dwa salonowe u- 
twory Chaminade odsłoniły w części słabsze crony 
interprotacyi, jak pewne zmatowanie głosu w ni- 
skich tonach altowych, a nazbyt silne forsowanie 
głosu w górnych. Z tem wszystkiem popis był 
w wieiu szczegółach bardzo interesnjący, 8 %ryu 
z „Proroka“ traktowaną artystycznie i a wytwor- 
nem cieniowauiem. Nad program zaśpiewała p. 
Landi „Kozaka* Moniuszki z tekstom francuskim 
Trady akompaniamentu pokonywała z heroizmam 
wobec nieobli*zalnega temperamentu śpiewaczki pani 
Klara Czop Umiaufowa. 

Bardzo zajmującą częścią programu był popis 
dawno nieBłyszanej orkiestry amatorskiej Tow. mu- 
sycznego pod batutą dyr. Barabasza. Orkiestra ta 
wczoraj wystąpiła w zwiększonym kompiecie i ode 
grała w doskopałem tempie I z ładnem cieniowa- 
niem koncert G-moll Haendla i meledyjną soranadę 
Volkmanna, Aczkolwiek zespół głosów orkiestry pod 
względem jednolitości nie zasuokaja jeszcze w au- 
pełności wymagań artystycznych, to jednak wczo 
rsjszy występ wywar! bardzo dodatnie wrażenie 
jako poważny zadatek nsiłowań dyrygenta i człon- 
ków orkiestry, która, o ile rozwinie się w ciało 
karne, pragnące dopiąć ceiów szczerze artystycznych, 
stać się może bardzo poważnym czynnikiem w pro- 
dukcyach Towarzystwa W. Pr. 

— Karel Emil Franzos, zmarły w dnia 29 
b. m, w Berlinie powieściopisarz i pamflecista, wróg 
literacki Polaków, urodził się w r. 1548 na Podolu 
gaiicyjskiem 1ako syo lekarza powiatowego wyzna- 
nie mojżeszowego. Młodość spędził w Czortkowie 
w Galicyi, który w gpolakożerczych nowelach awo 
ich nazwał Barnowem. Do gimnaszycm uczęszczał 
w Czerniowcach, do uniwereytetu w Wiednia 3 Gra- 
cu. Poświęciwszy się zawodowi pisarskiema i zwie- 
dziwszy całą niemal Eoropę, Azyę Mniejszą i Egipt, 
osiadł w Wiednia, gdzie w latach 1882—1885 ra- 
dagował czasopismo „Nene Iliustrirte Zeltuug*. Na- 
stępnie przeniósł się do Berlina, gdzie od r. 1886 
redagował aż dotąd założone przez siebie czusopi- 
smo, pośwjągone literaturze pięknej, „Deutseke Dich- 
stąpił efektownła na niwę bele- 


wiołn polskiego, który jaskrawo aż do karyka(e 
ności wykosalawia w kształtach i zamazuje w bar- 
wach. Jaż sama nazwa zbiorowa tych obrazków 
xultury wschodnio europejskiej „Z Pół-Azyl* dowo: 
dzi, jak tendencyjnie i nienawistnie patrzył autor 
aa ludzi i pejaaże tego świata, który dla tabylca 
nie powinien był przacież przedstawiać się tak 
ogsotycznym! Jako dalszy ciąg tego pierwszego 
abioru wyszły dwa inne: „Vom Don zur Donau“ i 
„Aus der grossen Ebene“; do tego samego przed- 
miota powracał uporczywie w nowelach: „Dia Ja- 
den von Barnow*, „Moschko von Parma“ i t, d. 
Zresztą należał do najpłodniejszych niemieckich po- 
wieściopiaarzów współczesnych. 

— U krasnoludkach I sierotce Marysi. Tej 
treści praeśliczną bajeczkę dla dzieci, pisauą łatwo 
podatnym, płynnym wierszem, wydała w Warsza- 
wie Marya Konopnicka. Nawet starszy czytelnik s 
ciekawością przerzuca karty książeczki, zwłaszcza, 
że forma, w jakiej podano wątek baśni, jest wy- 
soce artystyczną i posiada wezystkie zalety talentu 
naszej poetki, 

„Czy to bajka —' czy nie bajka — 
Myślcie sobie, jak tam chcecie, ` 
A ja przecież wam powiadam: 
Krasnoludki są na świecie. 


Naród wielce osobliwy. 
Dobry, niby ziarnka z bani, 
Jeśli które z was nie wierzy, 
Niezh zapyta starej niani. 


W górach, w jarach, pod kamykiem, 
Na zapiecku, czy w komorze, 

Siedzą sobie krasnoludki 

W byie jakiej, mysiej norze. 


Pod kominem, czy pod progłem 
Wszędzie ich napotkać można, 
Czasem który za kucharkę 
Poobraca pieczeń a rożna. 


Czasem w stajni z bicza trzaśnie, 
Koniom spląta dłagie grzywy. 
Czasem dzieciom prawi baśnie: 
Istne cada, istne dziwył...* 


Hlstoryy o krasnoludkach — jak wyznaje poe- 
tka — opowiedział jej stary Koszałek-Opałek, co 
to niegdyś sam myślał spisać dzieja swego naroda, 
zaniechawszy jednuk zamiaru — dzisiaj, gdy wie- 
czorem dzieci zasnąć nie mogą, siada przy ich łó- 
Łeczku i dobrym, serdecznym głosem prawi cndne, 
a prawdziwe hiatorye o krzyształowej górze, o wo- 
zie Skrobowym, o ukrytych skarbach. królu Bły- 
stku, sierotce Maryni i o tylu, tylu śŚlicanościach, 
że aż dusza dziecka marzeniem uie może dognać 
«łów mówiącego staruszka. j. pietrze. 

— „Posłanie de dusz” Pod tym tytułem uka- 
zał się nakładem Księgarni poiskiej we Lwowie 
(B. Połoniecki) tomik poezyj p. Józefa Raffera. 
Autor należy do najmłodszych prawie przedstawi- 
cieli obozu literackiego „młodej Polski”, a pierw- 
jsze jego utwory drukował Zanon Przesmycki 
w warszawskiej „Chimerze*. Tomik p. Ruffera jest 
o tyle elekawsm zjawiskiem literackiem, Że posiada 
przes swą snamienność fisyognomią pewnego od- 
miennego typu. Pierwiastek tej poszyl — to siła 
psychiczna, trawiąca w duszy człowieks wszystko, 
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cokolwiek jest złem, by przez wiełkość ofiary wła- 
snej oczyścić drogę, wiodącą do celów salachatnych, 
u konlecznych niemal do osiągnięcia przes silue 
naprężenie energii, objawione prawdziwie męską 
wolą 


wogóle poglądy ministra na prawa rząda. — 
Wobec tego — piszą dzienniki wolnomyśńlne —- 
należy uprzytomnić pana Hammersteiaowi, że 
ministrowie są jedynie sługami psństwa i na- 


|roda i że sami słuchać winni rozkazów prawo- 


„Olbraymi, nagi siedzę w posępny mrok na wircha | dawczych narodu. Obywatele państwa zobowią- 


[skały. 


zani są zresztą tylko Błuch:6 praw, a nia 


Zaryłem stopy w ziemię o silne kolan mych wią- | ministrów. Obiegają już także pogłoski, ża mi- 


(zania, 


Oparłam ciężko dłonie I patrzę w głąb, co wy 
[otchłanta 
Mej duszy lęk skłębiony, w rozpaczy dzikiej osza- 
[laty. 
Ściągnąłem brwi w ponnry, kamienny fałd i patrzę 
(twardo, 
Jak myśli me się tłoczą, jak w dal ramiona chude 
(dłażą, 


Litvści skądeś żŻebrząc, jak grożą wściekłych prze- 

[kleństw barsą 

I wiją się, rwą włosy i piwsją pełne jadu wzgardą. 

Spokojnie, zimno patrzę i a tego miejsca się nie 
(roszę, 

Choć przyszłoby mi nigdy nie zawrzeć elężkich tru- 
[iem powiek 

I widzieć tak po wieczność w zamęcie dzikim swo- 

* [ią dosag. 

Sam siadłem ta i czekam — spiżowej w moc uwą 
[pełen wiary. 

Ne lękam się, niech przyjdzie wyrosły w niebo ol- 

[brzym całowiek 

Dłoń zeprzeć na mej głowie I ciężar kolan wgnieść 
[mi w bary!* 

Przez wybór wspóluego cela dążeń, t. j- siły, 
nasuwa sig mimowoli podobieństwo poezyj Ruffera 
z utworami Leopolda Staffa — jeden i dragi jest 
zahypaotyzowany Nieracheańskim „nadcałowiekiem*, 
gdy j”dnak Staff ma w sobie wiele pierwiastków 
pogańskich i chodzi mu jedynie o zwycięstwo baz 
wzęiędn oa jego etykę — Roaffer pojęcie Mocy 
łączy z pojęciami Dobra i Plękoa, upatrując w nich 
harmonig, na tle chrześcijańskiego mistycyzma. 

j. pietrz. 

— E. Hanslick: Q pięknie w muzyce. Scadyam I 
Przełożył St Niewiadomski. Warszawa 1903. 
M. Arct („Kslążki dla wszystkich* nr 26) Dzieło 
Hznalicka liczy pół wieku lstnienia i doczekało się 
oddawns przekładn na wszystkie wybitniejsze ję- 
zyki eoropejskia. Uszony tea krytyk i estetyk wie- 
deński nepisał je w chwili, gdy reforma mnsyczna 
Wagnera wywołała przewrot w pojęciach estety- 
cznych. rozbiwszy dotycheaasowe teorye o pięknie 
w muzyce, o roli, jaką w niej odgrywa nczacie 
w zestawienia z formą czyli kombinacyą tonów. 
Poniewsż teorya twórcy „Nibeluogów*, idąc za da- 
leko, zdawaia się godzić nie tylko w formę muzy- 


caną, ało w całą dotychezasową literaturę mazy- 
czwą, więc jako. chńxw renkcył przeciw skrajnym 
poglądom Wzgnora utasało sią stadyam Haoslicka, 


pełne głębckich myśli, negatywne w sazadniczym 
roeiądzie, ale pełne sdrowych myśli w foriqis wy- 
Boce kumsatownej Í trafnej Nie cbejmnje ono coa- 
restorystyki prądów dzisiejszej, aie rauca jedynie 
światłe na doktryny Wagneru anallsowane kryty- 
cznie. To stanowisko wiedeńskiego ostetyka świą- 
gnęło pań gromy i burze apostołów nowej wiary 
artystycznej. Hanslick gromów się nie aląkł ale 
prowadził dalej polemikę orartą na wiedzy i logice 
argumentacyjnej. 

Kiedy przegl "nicy jego usiłowali przedstawić go 
jeko wroga wąaelkiego ucza la, odpowiędział w praed- 
mowie do jednego s późniejszych 
książki: „Ja występu 


Giers Uczneju nie 
z praw estetyki muzycznej. Róża pachnie, lecz jej 


naprowadzi nas na Żadne 
treścią nie jest wyrażenie zapacna; las daje chłól, 
lecz nie wyraża nczacia chłodu. Spóźniony przekład 
cennej książki Hanslicka, jednego a prawodawców 
krytyki mnzycznej, świat nasz muzyczny powita 
niezawodnie s radością. 

— Michał Jelski, głośny niegdyś skrzypek 
srany komwpczytor, zmarł w Będziwym wieku 73 lat 
w Rasinowiczach w gubernil wiieńskiej, Napisał około 
100 utworów muzycznych, nadto ogłosił drukiem 
kilka prać literackich z dziedziny muzyki. W swo 
ich podróżach artystycznyth po kraju odanaczał się 
tem, że dawał konearty przeważnie na cele dobro- 
caypne. Gdy brak zdrowia zmasił go da aanie- 
cbapia pracy artystycznej, osiadł we wsi dziedzi- 
czej. 

— Antologia postów czeskich. Wyszedł przed 
kiiku tygodniami w Warszawie ablorek utowkich 
poezyj. Uómaczonych na język wolski przea p. Kon- 
rada Zaleckiego. Na tom ten złożył się szereg an- 
torów, jak Vrhlicky, Neruda, Taborsky, Swiatopełk, 
Mokry, Czech, Cerny, Svoboda, Heyduk, Knczera, 
Leger, Zeyer, Ceryanka, Simacek, Materaki, Masik, 
Ptacowski — nie znachodałmy natomiast ani jedno- 
go z reprezentantów czeskiej poezyi modsrnisty- 
cznej, posiadającej przecież bardzo wybitne siły (że 
wspomną tylko Ottokara Braezinę, lab Hiavacka). 
Jednolitość w zbiorku polega na jednostronności, 
tlómacz bowiem wybrał wyłącznie t. sw. poezyę o- 
powieświową: baście. legendy i balady. j. pietrz. 

— Miesięcznik iiteracki „Nova Czeska Revua“ 
w zeszycie Btyczniowym przynosi dws artykały ze 
świata polskiego, Jarosława Vrchlickiego „Adam 
Mickiewicz“ (odesyt wygłoszony na wiecaorku „O- 
fniska polskiego* w Pradze) i Bora. Prusika „Mło- 
dość Michała Czajkowskiepo*. Również dwa arty- 
kuły najnowszego „Slovanskeho Przehledu* sajmo- 
ją się sprawami polskiemi. Korespondencya a Kra- 
kowa kreśli działalność tutejszego klubu słowiań: 
skiego i podaje treść odczytów, w klubie wygło- 
szonyrh. Z pod pióra samego redaktora, p. Adolfa 
Czernego wyszło obszerne sprawozdanie a książki 
Swlatłom ra „Ciemnota w Galicyi*. Tryiogia Sien- 
kiewivza wychudzi obecnie w taniem wydania lu- 
dowem, dla lada czeskiego przeznacaonem. 

„Obzor“ chorwacki (L. 12) zawiera w odcinku 
przekład hamoreski Klemensa Janoszy „Utjoha api- 
Bateljsiva*, 


Ostatnie wiadomości. 


— Butne słowa pruskiego ministra 
spraw wewuętrznych Hammerstei- 
na, wypowiedziane do Polaków w. Sejm'e: na- 
szą rzeczą rozkazywać, waszą słuchać — wy- 
wułały także w prasie niemieckiej żywą opo- 
zycyę. Zwiaszcza prasa centrowa, woluomyśl- 
ra i socyalistyczna uderza ostro na ministra, 
zarzucając mū, że dopuścił się tem orzeczeniem 
ciężkiego wykroczenia przeciwko konstytu- 
cyi. Byłoby owo niewłaściwe nawet w razie, 
'góyby odnosiło sią wyłącznie do Polaków, któ- 
rzy przecież nie są jeszcze wyjęci z pod kou- 
stytucyi; sdaja się zaś, że znamiopują one 


Była sig na 


nieustanne udwoły- ' 


nister Hammerstein wkrótce ustąpi ze swego 
stanowiska, które ma zająć po nim hr. Man- 
teuffel. 

— Walae zebranie delegatów po- 
wiatowy.h W. Księstwa Paznańskie- 
go przyjęły onegdaj nowe ustawy dla komi- 
tatu prowincyonalnego i do komitetu tego wy- 
brało: ks. dziekana Antoniewie za, Juliana 
Brzeskiego, dra Tadeusza Szuałdrzyń- 
skiego, dyrektora Więckowskiego, 
Cegielskiego i ks. prałata Wawrzy- 
niaka. 

— Dziś rozpoczyna się w Wie- 
dnin konferencya cłowa delegacji au- 
stryackiej i węgierskiej, której zadaniem jest. 
przygotowanie nateryału dla przyszłego tra- 
kiata handlowego z Niemcami. -- Wobec tego 
zasługuje na uwagę komuuikat, jaki otrzymał 
z Wiednia z rzekomo wysokiej i miarodajnej 
strony „Grazer Tageblatt“. Komunikat ten 
omawia sprawę aktywowania traktatów han- 
dlowych na podstawie $ 14 i tak ją wyjaśnia: 
Sprawa ta ma dwie strony i mnsi być rozpa- 
trywauą ze stanowiska prawa imiędzynarodo- 
wego oraz prawno-państwowego. Dla zagra 
nicy w rachubę wchodzi tylko prawo miedzy 
narodowe. — W tym kiaruaku ma Zasżagowa- 
nie zasada, że traktaty pomiędzy dwoma pa- 
aującymi uważane s4 za zawarte. jeżeli w po- 


rządka zostały podpisane i ratyfikowane. 
tych w swem państwie traktaty te wykona, 
jest rzeczą prawa międzynarodowego. Jeżeli 
w Austryi pubhkacya nastąpi na podstawie 
dawać, że wybór pad» przeważnie na nielicz- 
nych zresztą P, ów; dotychczas howiem za- 


W jaki sposób każda ze stou kontraktują- 
$ 14. to możua kwestyonować to ze stadów. 
ska prAawno-państwowogo, ale w tym kserunka 
powszechną jest opiuiu, że $ 14 jest dia Aü- 
stryj wewvątrz obowiązujący. 

— Zbrojenie się Rosyi Rozkazem 
z 22 stycznia 28 rezerwowych batalionów, be- 
dących cezęśrią 5I, 52, 63, 54, 55 i 56 rezer- 
wowych brygad przetworzono na dwobataliuno- 
we pałki po ośm rot każdy. „Nowoje Wremia* 
komentujs ten fakt w następujący sposób: „Ta- 
kie powiększenie liczebnego składa piechoty, 
która w razie wojny będzie stanowiła drugą 
linię armii czynnej, stało się rzecza niezbędną; 
wiadomo, 2e Niemcy w ostatnich latach również 
powiększyli stan liczebny piechoty. Prócz tego 
wypadki ua dalekim wschodzie wywołują po 
trzeba wysyłania pewnych części armii czyn 
nej dia wzmocnienia wojsk tam będących. — 
Wogóle rozwijanie rezerwowych batalionów w 
<twubztałionowe pułki już dawno było postan +- 
wione i tylko z puwodów finansowych wchodzi 
w.wykonanie częściowo”. 

W ostatnich czasach ze wszystkich pułków. 
rozłożonych w Królestwie Polskiem,, na Litwie 
i Podolu, za pomocą powoływania na ochoinika 
iub też z wybora tworzą oddzielna kempsnie, 
które po złożenia nowej przysięgi są wy- 
syłane na daleki wschód. Nie potrzebujemy do- 


waże praktyką ə rekintów z Polski w, 


dy Azji. 
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Pojedyncze numera „Nowej Reformy 


po 10 hal. za egzempiarz 
kupować można w Krakowie: 

W Administracyi „N. Reformy”. ulica Jagiel- 
iońska, 10. 

W Rynku: Trafika główna — Handel Kretsch- 
mera — W Sukiennicach Handel Karlińskiego, 
Sklep (w hali) Mańkowskiej. 

Przy Placu Maryackim I. 2: Agencya Hopcasa 
i Salomonowej. 

Przy ulicy Karmellckiej I. 18: Handel Jana 
Ekiera. 

Przy ullcy Długiej, L. 4, Handal gaianteryj- 
ny J. K. Orzechowskiego. 

W kiosku na plantacyach u wylotn ulicy 
Szpitalnej, 

Przy ulicy Grodzkiej, L. 10, trafika ; handel 
gaianteryjny Baumingera. 

Przy ulicy Dietiowskiej kiosk biura Hopcasa 
i Salomonowej. 

W Podgórzu: Księgarnia Poturalsziego. 


Kronika lwowska. 


Lwów, 30 stycznia. 

Z teatru i Filharmonii. P. Bellincioal odalosła 
jako Tosea w „pożegnalnej* se Lwowem partył su 
pełcy I w istocie sasłużony eukces. Temperament 
mówił praez nią wiele, a jednak nie zatarł dyskre- 
tnych śladów poezyi, owszem wzbogacił je żywsaym 
odoienieniem, dając niekiedy postaci wyraz saczerze 
dewoniczny, jakim najwyraźolej zaagnaczył wstrzą- 
wającą scenę samordowania Scarpia. Co do produk- 
eyi wokalnej, to tu — przyznać należy — była bar- 
dzo często, a zwłaszcza w momentach podrażnień 
nerwowych i wzburzenie (o. p. scona rosmowy se 
Soarpiem na tle bolesnych jęków męcaonego Marla) 
bardzo, a bardzo daleką od... oryginału. Bellincioni 
jednak, starając się o artystyczne wykonanie cało- 
ści, mimo nsterek nawet wokalnych, wyszła a as- 
dania swego ręką rzeczywiście zwycięską 

P. Diano! (Mario), a zwłaBacza p. Koorad Zawi- 
łowaki w partył Scarpia, przyczynili się nie mało 
do pełni estetycznego wrażania, jakie słuchacz mógł 
odnieść a wiecsoru „Toaki*, za której wznowienie 
słowa uznania należą się także artystycanemu kle- 
rownikowi opery. 

Utalentowany planista p. Józef Hoffman koncer- 
towa? przez dwa wieczory nna estradalu Filharmonii. 
Od esasa, gdy słyszeliśmy go po raa ostatni przsd 
dwoma laty, gra p. Hoffmana znacznie wyszlache- 
tniała, a na tę korzystną zmianę wpłynął dziwnie 
zrównoważony spokój wewnętrzny, s jakim obecnie 
trsktuje przeważną część wykonywanych praca sie- 
bis utworów. Te pohsmowanie sbytniego „prodako- 
wania się“ na Kkorayść nczacia, ma wielkie znacze- 
nie zwłaszcza w odtwarzania kompozycyj Chopina, 


Hoffman gra je teras przy jak najlżej zakreślonej | 


technice. Roziewność tonn, kuusztowne zaokrąglenie 
rytmiki, ujmowanie akordów w pewaą całość — oto, 
co w prodakcyi wykonawcy wydobywa z mozyki 
Chopinowskiej jej dusaę | nieokreślony caur głębi 
myślowej. Jedynie „maraa żałobny“ — z wyjątkiem 


morii ami HORROR | GR PU ZI 
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prześlicznej kantyleny w części drugiej — traktuje 
artysta, pomimo wybitnej siły rejmowania, nieco od 
rębnie w tonie, przeprowadzają” go sbyt jednostaj: 
nie w użycia „fortissima“, o isniej włeściwie dobra- 
nym charskterze posągowo-spiżowyw. J. Pietra. 

Ze sfer kolejowych. „Kuryer Lwowski* dowia- 
duje się, że w ciągu roku aajść mają na naczel- 
nych stanowiskach w dyrekcyi kolejowej we Lwo- 
wie anaczne zwiany Radca dworu Wiarzbieki, po 
oddatia do publicznego użytku nowego dworca ma 
zamiar z powoda podeszłego wieku ustąpić. O na: 
stępstwo czynią usilce starania rades dworu Fe 
stenburg ze Stanislawowa | zwstępsa dyrektnra we 
Lwowie, raden rządowy Listowski. Następcą 
I wicedyrektora we Lwowie, radcy rządowego Al- 
freda Elsnora , który przenosi się w stan spoczyn- 
ku, zostać ma albo wicedyrektor Geyer ze Stani- 
sławowa, alba też starszy inspektor Karol Stelzer 
z Wiednia. 

Przeciw „bojkom* (hacałom sprzedającym owote 
na publicznych placach we Lwowie) drobni handla- 
rze, głównie żydzi, wszczęli zaciętą walką. Walka 
wybachła na ostro wczoraj, z okazyi tego, że ma- 
gistrat rozpisał licytacyę 32 miejskich stanowisk 
targowych, znajdujących się w hali targowej, na 
placu Strzoleckin i po rogach kilka ulic. Lieyta- 
cya była roapisaną na godziną 11, a jaż pa 9 ko- 
rytarz, przy którym się znajduje biaro targowe, był 
zaiany kandydatami na otrzymanie stanowiska. D» 
walki stanęły 2 obozy: bojki i drobni handlarze. 
Ci ostatni są wprawdzie zorgacizowani w dwóch 
odrębnych stowarzyszeniach o charakterze wyzna- 
niowym, obecnie jednak połączyli sig do wspólnej 
walki przeciwko wapólnama wrogowi, t. j. przeciw 
bojkom, Przed przystąpieniem do licytacyi jeden 
s drobnych handłaray złożył protokoiarne zastrze 
żenie przeciwko zumadzie licytowania, — pocaom 
wszczęła się awantura o to, że licytacyą objęto też 
stanowisko przy ulicy Chorążezyzny, zajnowane do 
tąd od lat 20 przes jedaego i tegosamego Dopiero 
pod naciskiem tłumu i pod wpływem faktu, że kil. 
ku handlarzy wycofało wadynm, sprawę tego stano- 
wiska odesłano napowrót do komisyi targowej. — 
Następnie rozpoczęła się walka „na kieszoń*, praa- 
licytowano bojzów w dwój-, a nawet w trójoasób, 
płacone bowiem aa miejsce 100, 120 i 150 koron 
(uajwyższy najam zeszłoroczny wynosił 64 koron), 
a bojków dopuszczona zaledwie do kiiku stanow%lBe. 
Skorzaystała s walki przedawszystkiem kasa miejsta, 
która uzyskała około 2.000 koron więcej, aniżeli 
w roku zaszłym. 

Skórki pomarańczowe, króre idą sazwyczaj na 
śmietnik, wogłyby się stać artykułem handla, Gali- 
cya spożywa rocznie za 2 miliony Koron pamarsńcz 
i eytryn. Skórki s tych owoców potrzapne są fa- 
brykom cukierków, wódek, rosolisów t liklerów, cu- 
kierniom i t. p. Fabryki nasze sprowadzać mudsą 
skórki pomarańczowe s dalekich stron, z Tryestn, 
Rjeki, a nawet s Lewanty (ze Smyrny). Jedna a 
największych fabryk w krauja firmy Braadatkit=r i 
Ska ws Lwowis potrzebuje rocznie za kilka tysię- 
cy ałr skórek pomarańczowych I za świeże (8—10 
dni po obraaio) dostarczone w każdaj ilośc!, płaci 
od 20—30 hl. za 1 kig. Mimo kilkakrotnych ogło- 
szeń w dzienuikach, firma ta nie może szpałeść w 
krajo dostatecznej ilości towara. Biaro reklaay 
wyrobów krajowych we Lwowie podaje wobac Lego 
myśl, że możsby towarzystwa dobroczynne, koła 
zajmujące się oświatą, lub też lone iostytucy» kui- 
taralne sechciały ująć w swe ręce zbierania po do- 
mach wyrzucanych najczęściej na śmiecio skórek 
pomarańczowych i cytrynowych — i aapośredni:zyć 


- w dosiarczeniu tego towaru krajowym f»brykom. 


Renartogi Kat tj wowskiego 


W niedai ię po posuaniu: „Posłaniec Nr 8884*; 
©sór: „Faust“ Goethego. 


wis- 


Telefoniczne i telegraficzne 
wiadomości „N. Reformy“ 
2 dnia 30 stycznia. 


Wiedeń. Z okazyi przypadającej dzisiaj ro- 
cznicy śmierci następcy tronu arcyksięcia Ra- 
doifa ndał się cesarz do Krypty w kościele 
00. Kapucynów. gdzie odprawił modlitwę, 

Wiedeń. Poseł do Rady państwa Ernest ba- 
ron Nedlnicky zmarł nagle. 


Rokowania traktatowe. 

Wiedeń. „Nane Freie Presse“ dowiaduje się 
w Sprawie rokowań traktatowych, ża rząd nie- 
miecki nie żądał jeszcze urzędownie rozpoczę- 
cia rokowań, że jedynie poufnie przez amna- 
sadora swego wyraził życzenie, ażeby rokowa 
nia rychło już rozpocząć się mogły. —- Z tej 
głównie przyczyny zwołano na dziś konferen- 
cyę cłową. ! 


Z Sejmu węgierskiego. 
Budapeszt. Pierwszy punkt porządku dzien- 
nego dzisiejszego posiedzenia Sejmu węgier- 
skiego stanowi wniosek posła Śmiałowskyego 
o wybór komisyi , złożonej z przedstawicieli 
wszystkich stronnictw. któraby się zastanowiła 
nad zaniechaniem obstrakcyi w Sejmie. Pier-| Z 
wszy zabiera głos wnioskodawca Śmiałowsky. 
który popiera swój wniosek i omawia stosunek 
Węgier do Austryi. 
Budapeszt. Po przemowie Tiszy przeciw wnio- 
skowi Smiałowskyego Izba odrzuciła wniosek. 
Następnie przystąpiono do dalszego ciągn 
dysknsyi nad przedłożeniam o rekrutach. Prze- 
mawiali posłowie Keczkemety i Hollo. Ostatni 
postawił wniosek o odroczenie na tak długo 
przedłożenia o rekrutach, dopóki obiecane woj- 
skowe reformy nie będą przeprowadzone, 


Miłość francusko-niemieocka, 


Paryż. Poseł niemiecki, książę na Radołj 
podczas wczorajszego bankietu, wydan 

woda urodzin cesarza Wilhelma, w 
wę, w której wskazał na wyborne 
panujące między Francyą a Niem 
żono, że dotychczas z okoliczn 
sarskich na gruncie paryskim 
wygłaszano. 


wach nad interpelacy: 
księdza Delsora głoso 
mianuje ich narzędzi 


| wiek zbrodnie, nie będą dopuszczeni 
ta na ziemi angielskiej. 


| 


cyę obcokrajowców do Anglii. 
stawy każdy amigrant będzie musiał posiadać 
paszport, zawierający krótki szkic jego życia. 
Ludzie, karani w innych krajach za jakiekoł- 
do poby 
Nadto rząd nprawnio 
ny będzie ograniczyć dostęp cudzoziemców do 


miejscowości, gdzie już ich przebywa dużo. 


Według ogólnego mniemania ustawa ta, zwła- 
szcza ostatni jej ustęp zwraca się głównie 
przeciwko imigracyi żydów, którzy np. w Lon- 
dynie jeż tworzą osobną dzielnicę. 


Samobójstwo. 
Sofla. Bułgarski podpułkownik Petrow oda 
brał sobie życie wystrzałem z rewolwarn. — 
Przyczyna samobójstwa nie znana. 


Nowe zamachy dynamitowe. 


Konstantynopol. Borys Sarafow gromadzić 
ma znaczne zapasy dynamitu, celem wysadze- 
nia w powietrze niektórych gmachów rządo- 
wych w Adryanopola i Stambale. 


Ofiarność dla pogorzelcow. 


Chrystyania. Do norweskiej koiei centralnej 
nadeszło dla pogorzelców A alesundn 181.000 
koron 


Rewolucya w San Domingo. 


San Domingo. Powstańcy zajęli powtórnie 
po zaciętej walce miasto San Pedro de Ma- 
curi. Położenie stolicy jest krytyczne. 


Wojna domowa w Uruguayn. 


Londyn. „Timas* donosi z Montevideo: Nie- 
możliwą jest rzeczą otrzymać pewne wiado- 
mości o tem, co się dzieją w głębi krajo, — 
Rząd twierdzi, że odniósł walne zwycięstwo. | 
w co jednak wątpią. Położenie jest bardzo nie- 
pewne. 


| 


Pokój, czy wojna? 
(Telegramy „N. Reformy“ z 30 stycznia). 


Odpowiedź zadowalniająca. 


Nowy Jork. „Associerńt Praess" donosi: Urząd 
spraw zagranicznych otrzymał od amerykań- 
skiego posła w Tokio wiadomość, że angiel- 
skie poselstwa w Tokio otrzymało od anyiel- 
skiego posta w Petersburgu wiadomość, wacłog 
której odpowiedź rosyjska, której doręczenia 
oczekuje jutro, ma charakter zadowslnia 
jacy (?) dla Japomi. Przyjraują, że jeżeli ta 
wiadomość jest prawdziwą. Rosya z pewnością 
uczyniła koncesys, a Arglia przekona Japo- 
mię, aby nznata tę notę za zadowalaisjącą. 


Ogólny pesymizm. 

Koionia. „Koełnische Ztg* wyraża się dziś 
bardzo pesymistycznie o dalszym przebiegu re- 
kowań w zatarga rosy jako-japońskim. 

Londyn. Dzisiejsze gazety poranne stwier- 
dzeją zgodnie, iż nadzisja utrzymania pokojn 
na wschodzie azyatyckim jest dziś bardzo 
słaba. O komunikacie półarzędowym rosyjskim, 
w którym powieędziana-ż6 Rosva wszystko go 
towa zrobić dla utrzyńania pokoju, ale jednak- 


że nie zdoła wojnie zapobiedz, jeśii Japomn 
konieczny” jej pragaąć będzie, — pisze „Ti-| 
mes“, że komunikat ten oznacza widocznie po- | 


czątek ko$ca rokowań. Jedyny jeszcze „aan 
dara %peluje ao fządu rosy;Skiego, aby trzy” 
mai pokój. 

Berlin. Z Petersburga donoszą, że wieści 
angieiskie o zaostrzeniu się zataryn gą prze- 
sadzone. Mianowicie wiadomość, jakoby 12.000 
Japończyków zajęło Mazampho, jest zmyśloną. 


Wysyłka wojsk. 

Warszawa. „Warszawski Dniawnik* donosi, 
że w ostatnich dniach wysłano z okręgów, wo- 
jennych warszawskiego i kijowskiego Znaczne 
oddziały wojska na wschód azyatycki. (Z pry- 
watuego źródła donoszą nam, że rząd zamie- 
rza wkrótce wysłać z obu tych okręgów wə- 
jennych po jednym korpusie. Przyp. Red.) 


Mobilizacya armii japońskiej. 
Londyn. „Daily Mail“ otrzymała depószę, że 
rząd japoński zamierza w poniedziałek zarzą- 
dzić mobilizacyę całej armii w sile 450.000 
głów. 


Wydalenie Japończyków. 

Petersburg. Jedna z gazet tutejszych otrzy- 
mała doniesienie. że admirał Aleksiejaw naka- 
zał wydalić z Portu Artura wszystkich zatru- 
dnionych tam w służbie rządowej Japończy- 
ków. Poprzednio już wydalono wszystkich Ja- 
pończyków. zajętych na rosyjskiej flocie ocho- 
tniczej. 


Pierwsze strzały? 

Londyn. Wedłag wianomości 
Czifu. obiega tam pogłoska, 4 
japonii w drodze międ 
miał dać 3 strzały 
sażerskiego. 


Niedziela. 31 Styegnia 1904. 


== ta: 


Według tej u- + ry z druku podręczniki naukowe pedagoga 


PI. Reussnera: Gramatyka Polsko - Francuska (Sa- 
mouczek), Iil-cia edycya 1'80 zir. „Samouczek Poisko- 
Nlemlecki* 1-szy kurs XXIHI-ga ed. powiększona o 1,4 1°20 złr. 
II-gi kurs XI-ta ed. 2'40 złr.: a także Elementarze: „Poisko- 
Niemiecki“ XX-ta ed. i Polsko-Ruski z wzorkami pisma 
i rysunków, oraz obrazkami (478 figur). l-sza ed. każdy 
Elementarz osobno po 18, 36 i 60 ct. „Słowniczek Polsko- 
Niemiecki“ I-sza ed. 22 ct. „Wzorki Rysunków i Pisma“ 
I-sza ed. 22 ct. O nadz wyczajnej łatwości, praktyczności 
i użyteczności „Samouczka“ może świadczyć 250.000 zwo- 
lenników metody Reussnera i przeszło 2.000 jego uczniów 
osobistych. Skład w Księgarni Polskiej we Lwowie, ul. Aka- 
demicka l. 2. 481 2 


Nia ustępuje w niczsm najlepszym francuskim 
wyrobom konlak ieszniczy (Cogaae madleinal) fir- 
my Camis et Stock, Barcola-Tryest. Jast to 
s poręczeniam czysty destylat, pozostająty pod sta- 
łą kontrolą wiedeńskiego zakłada do badania środ- 
ków Żywności, wyrabiany na sposób francuski z 
wio do tego się nadającycu. Odzaacza się nataral 
rym zapachom i nadzwyczaj przyjemnym smakiem. 
To też każdemu, kto się z nim zapozna, wyrywają 
wię słowa: „Doskonały, wyborny!* 


Mękę sprawia gościec i reumatyzm, ala maść 
Zultana przynosi uige nawst w nsjuporazywazych 
cierpieniach. Flnaska 3 K w aptese Zoltana w Bu- 
dapesscie. 198 


P ROS Z E K) year NEUMEIERA 
PAPIEROSY; przeciwko astmie 


(bez peat nie udzielają się płucom. 
Przez lekarzy polecone. — Od lat wieln wypró- 
bowane. — Bardzo skuteczne. 
Orygiasina paczka proszku ŠĀ 2—. - Karton 
papierosów K 2—. Główny skład 
Szymon Hay 


aptekarz, ©. i k. dostawca nadworay, LWÓW. 
334 2 0 


Istotnie ludowym środkiem domowym, zna 
nym przeszło od lat 50, jest praska maść do- 
mowa, z apteki B. Fragnera, c, k. nadwornego 
dostawcy w Pradze. Przyłożona na ranę, chło: 
dzi ją, ból uśmierza, chroni ją przed zapale- 
niem i zynieczyszczeniem, 3 tem samem przy- 
spiesza ( sjenie. — Mańci tej dostać można 


w aptej OB: 35 


Jedyne, rzez profesorów i leknrzy wypróbowan 
i polecane, kwasów nie zawierające środki do 
zębów, c. * i nadw'rnego dentywy Dra J}. G Poppa 
w Wiedulm DXIII/6, prawdziwa 


anaterynowa © 


woda do ust i zębów przeciw wazelzim cierpie- 
niom ust 1 zębów tylko we flaszkach, jak powyżej 
po 280, 2—*t 1 — K, Krem do zębów w tur- 
kach bez gzkouliwego mydła po 60 h — utrzymają 
usta, zęby i duąsia rzeczywiście zawsze pięknemi, 
zdrowami, zapobiegając bolom i woni. 

W Krakowie hartownie: Fr, Zapoth i Sp., ulica 
Sienna, 12; A- B-ifer, nl, Grodzk.. 38; R-im | 8p. 
A. Schnirza Nast, F. A. Gr gar, Rynek, 44: A, Po- 
rębszi { Sp, ul. Grolzka, 2; jasstoż w aotekash, 
dreguery:ch i piładaa:h parfam. 129 6 t2 


Pensyokrtat mój znajduje się UŁ 
przy ulicy lickiej, L. 26 Pokoje 
ulinarkowane pe 


ugodzie” na cz dłuższy, np. dia osób ksziat- 
cących się, lnb'Fpszkających stale w Krakowie). 


A. Borońska. 


Kursa telegraficzne. 


Wieden 30 sty z» | Zamknięcie giełdy o g. B m. 
Akcye austryach Zakłada kredytowego 86625 
Akcje węgierskiez* Zkłada kredytowego 74040 Akcve 
Anglohanku 28250 keye Unionbanka 533950. Akcye 
Lānderbanku 437 50. Æcye Bankvereinu 518775. Akcyu 
Bodencredit 940*—. Ave galicyjskiego Banku hipote 
oznego ——. Akcye kjei państwowych 66575. Akcye 
kolei południowej 85 A, Akcye N Tramwaye lit. A 
. Akcye N. Tramhye lit, B. Akcya kolei 
Elbethal 415'--. Akcye olei Północnej 5470: Akcye 
kolei Czerniowieckiej 58080 Akcye Alpinv 41676. Ak 
cye Rima Muranyi 474 5] Akcye Iraskiegu Towarey- 
stwa żelaznego 1855 Akoye fabryki broni 456 —. 
Akcye tureckie tytoniowe 385 —. Galic karpackie uk 
cyjne Towarzystwu naftow I220' --. Obiigacye węgier- 
skie indemnizucyjno 9855. Kentu majowa 10060. Au- 
stryncka renta kuronowa liru, Węgierska renta ko- 


ronowa 48'80, 56 |. List, Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego 9980. 40/, Lis” Banku krajowego 9990 
41/4%/ listy Banka krajowga 10280. 4%, Bank 5 «- 


10340. 4°% Listy anku hipotecznego 99 10 
4'/,9/, Listy Bunka hipotecznego LUL 90. 5*/, Listy Ban- 
ku hipożecznego 11175, 4,Galioyjskia obiigacye p-o- 
pinacyjne 10025. 4*/ę Galicyjka pożyczka krajowa z £ 
1893 160 —-. 4%/, Pożyczka m.Lwowa 97'75. Losy tare- 
ckie 130725. Marki 117/05. Rulle 35250. 

Uuzosobienie: Po Bpokoją: m przebiega usłabioe, tyl- 
ko wartości „Anlsse” usta ^ne Ty 

Cukier I8 0 stały, Spiry us 7 — idzin w grę. 
niezmieniena 


jowy 


Narta 


c — | zwutow || 
i ` orxemysiowaj 

wie 

w poładnie!. 


płacą 
u59 50 
116 8U 
v5 10 
1149 — 


koys. 
we Lwowie 5 
ip. w Krak. 

jowce-Jassy 5 


568 
582 


100 
100 
100 

99 
120 
118 


Niedziela 31 Stycznia 1904. HM NOWA REFORMA. 
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Dla krajowego zakładu ubezpieczeń (ubezpieczenie na życie, ren 


SĘ FRANC. KRĘM NA OBUWIĘ dzieci, pensyt i ubezpieczenie ludowe) poszukują się 


reprezentan tó x 


i ze skóry kid, box calf i chevreaut. 


i 


j Wzmaenia i smiękczy skórę, dając jej bardzo pię- | 
kny połysk. 208 15 24 


i zastępców pod korzystnemi warunkami. 
Zakład, jako instytucya krajowa, daje zupełne bezpieczeństwo. Bardzo 
|niskie opłaty premij i bardzo korzystne warunki ubezpieczenia. 
| Dokładne zgłoszenia pod „Landesanstalt 40656“ przyjmuje „Annoncen- 


|Dostać można w składach aptecznych, w handiach farb Į | Expedition M. Dukes Nachf, Wien, I/1, Wollzeile 9. 496 1 2 


| i w przedniejszych kandlach skór i obuwia. 


| Główna wysyłka: j ARRKRANNKNKNNKNNKKARNKKURKKKE 


rzega sie przed Slad ie i! 
| di miezega m) Prze mare PPP AE Dostać można w każdej większej 


Największy Zakład pogrzebowy id 
Jana W oln ego 


Główny skład i fabryka trumien przy ul. św. Womasża l. 4 (tuż przy Placu Szcze- 
pańskim), Telefon Nr 331 Filia ui. Kopernika I. 6. 
Zakład urządza pogrzeby dla wszystkich stanów, załavwia sam wszystkie for- c A ; = da 
malności, uchylając pozostałej rodzinie wszeliz e trudy. Również podejmuje się prze- PR Zwracamy uwagę Szan. Pubłiczności w jej własnym 
mj JE dk Z OCE interesie, że są usiłowania, azeby tłuszcze roślinne pod 
paien ui dg Wp / rozmaitemi nazwami i znakami zachwalać i w handel puszczać. 


Posiadając własne katakumby, odstępuje miejsca pojedyncze na wieczne czasy, 1 s: 7 A i : . A 
tudzież ip P zwłoki do tymczasowego przechowania za miernym czynszem mie- Ostrzegamy przed kupowaniem takich lichych, nasladownictw, gdyż 


sięcznym. tyiko naszym, we wszystkich państwach patentowanym sposobem 


UWAGA: Niektórzy z przedsiębiorców krakowskich ogłaszają, iż mają własny ; 
wyrób trumien, co jest niezgodne z prawdą, gdyż żaden z nich nie ma fachowego i wyra- 
wykształcenia, a temsamem i tramien wyrabiać mu nie wolno, a tylko ja jeden, jako SSJ biany 
majster stolarski, prawo to mam i faktycznie trumny wyrabiam. 523 10 jr Paz 
WW 


is Ex f ba oL AT tó jczystszy 
rę pi l est dowodnie pierwszym i najlepszym tłuszczem roślinnym, który za najczy 
© Herbatu z Brodów! 6 Od dawien dawna ze swej dobroci | zapachu zraną prawdziwa AE 1 p tluszcz do potraw uznały powagi. 


5 Ma j -a ; ; tępuje zupełnie masło, smalec, słoninę itd. 
ZZ HERBATĘ ROSYJSKA RZA "emala, son 
P> | ERB 4 9 3 . We a aTi] Z poręozeniem czysty tłuszcz roślinny z orzechów ko 
Kx W zbioru majowego, poleca handel ngs, Tm : * kosowyeh. ARLA O 
i 4 Po | arn oO WY kal CZA $ , ądać „Kunerolu“ w każdym lepszym bandlu spoty wW- 
i a i - ezym. Do miejscowości, w których nie ma „Kunervia i 
41 w Brodach na pograniczn rozyjskiem. OKU a E D | wysyłamy na próbę około 5 kig. rg ya 6 A 
' i Ż i . austr.-węg. 
1 funt „$ amilijnej™ bardzo dobrej . . . . . . zir. 1'40 4 E K opłatnie do Ra A poczt. a ęg 
1 funt „MAelange de Moskau“ w oryg. opak., najiepszej 2:60 i ; NK A ES, E e MT RÓ, 


1 funt $ mperial“ cesarskiej, w oryginainem opakowaniu 350 7} | dacie. dlo k 
i ; E e .ę k at at ynkach pockąwszy o g. 
1 funt WOkrechów“ z najlepszych herbat kwiatowych . 1°20 a L w oast Dia hustówiików osôbliwe" eony: 


Zz a azzRiÓA yion, znakomita, franco 5 kilo . RY = Z aś A 
© Herbata z Brodów! w "„-4*3 | ołyński, hygieniszny 1 kilo 15 AM zł >28 - Bresaurki i świadectwa lekarzy za darmo 4 
Sar boa PR „R lg Najstarsza i największa w państwie 


pai 34553 ? € fabryka tłuszczu roślinnego 


zza + 1" ( r Te 
o zre  |azedsiębiorstw0 DrZBROZI $ 1 Wa so yżeei diego 
SE ortu mebli | 8 Nidy założenia 18802, 


A, 


kę, kuracyjno-de 
serowy, bez żadnych domieszek pod gwarauncpą 


s HN OA E E s ZA ee 0 aAA ` Miód pszczelny prawdziwy, pato- 


Spedycye 
kd 4 PRACOWNIA 
wszelkiego 4 URGICZNYC I PRZYBORÓW KOŚCIELNYCH kniętych ma zamówienie z powołaniem się n 


y miniejsze ogłoszenie do każdej poczty opłat 
1 TE KI p za 5K 50 hal. Zarząd dobr w Siemiko 
b t poczta S*'emikowce, koło Deg s 
wschodała). 


rodzaju. q P 


są ostatni 
zegary w 
z prawdz: 
rzeźbione 
Cena wr 
muzyki, 
ze skrzy 
50 ct. T 
ręczy 3 
wspani 
Budzik 

z muz? 

2 złr. 

za zal 
niema 


J 


Latarnie, lichtarzą 


P 


pod gwarancyą 


Pie 


niedymigce „Caloriphd 


K . 
SESO 


Kucis 


odpowiednie dla restauratorów i właścicieli h 
wania lub utrzymania potraw v. jeanej temperaturze). 


Naftę nieeksplodującą salonową, oraz prawdziwą amerykańską, 
HE W abonamencie, jak zwykle, taniej. "ZM 


Od 5 litrów wzwyż z odstawą do domu ka 


Wysyłki nafty na prowinoyę w beczkach, balonach szklanych lub cynkowych 
nskuteczniam do każdej stacyi kolejowej we wtorki i piątki. 


Pompki do wytoczenia wysyła się na żądanie. Ceny tanie! 1 włoski 
WRRIM KWP WEWN ERREA RRR |1 los węgieri 
JW 7 —-—— |1 los Bazylika C3 
=en | Jos serbski tabac 


D które nabyć moż 

BEZ 0 36 rat miesi 
Natychmiastowe niepodzielne 

KANADY u mnie 1 raty. Pierwszą i dri 
przekazem, poczem kupujący otrzy! 


dokument sprzedaży z seryami i n 
świadczenia złożenia* do 


jakoteż do innych zamorskich krajów, 
jprzeprawia ME najtaniej m 


B. Karlsberg, Hamburg, Ferdinandstrasse 16. EDWARD 


> 
PE Nim kto kupi kartę okrętową, niech porówna moje ceny z ce- | Dom bankowy, Berno (Morawskie), 

nami agentów okrętowych! "BBQ 470 2 10 Rzetelnych pośredników potrzebuję wszędzi* 
prowizya. 


wysyła po 5 kg. w blaszankach szczelnie zam- 


| Brüder Hochsinger, Budapest. $% Wachlarze gazowe i z piór strusich, 


Rekawiczki, szale, Boa białe jedwabne, 


— w Pończochy, Perfumy, wody, pudry. 


EESE oE P p. 
S Y R 0 P P A Cy L I A N 0 środek a, a e e r krwi % Szpilki, grzebienie, Biżuterya franc. 
wyrabiany od ro mę 28 "= + 
przez Prof. Girolamo Pagliano, jej kai Hg: Fly eg rh i 
D Florencya, via Pandolfini (Włochy) z ANASTAZY FRONCZ, Kraków, Floryańska l. 17. 
34 93 100 aptece. RNNRKRNKNNKKKNNNKKKARKRKKKE 


Uczctwych agentów 


do sprzedaży maszyn rolniczych, do szy- 
cia i rowerów poszukuje firma Franci- 


szek Schiee w Białej przy Bielsku. 
512 2 8 


| Precyzyjne zegarki „Bonheur“, 


o najiepszym chodzie 
Zmpełnie płaski kawa- 
ierski kotwicowy ze- 
garek remontoar o 
szczelnie zamkniętem 
1 przez to na wpływ 
zmian w temperaturze 
nie wystawionem pre- 
cyzyjnem wnętrzu o 16 
rubinach, z widocziym 
na tarczy chodem ko- 
twicowym. 5-letnie pi- 
8ómńe poręczenie za 
dokładny Chód. Cena stalowego 19 K, systemu 
Bonheur tylko 12 K, srebrny 23 K, z podwój 
nego złote dvublć (pokrywy litą, prawdziwie 
złotą płytką powleczone, a więc nie pozłaca- 
ne) z trwałem poręczeniem za wygiąd złota 
38 K. Ze 14-kar. złota 70 K. System Roskopf 
5 K. Dtto patent Boskopf z plombą 1250 K. 
Srebrny o 8 kopertach 15 K. Ze złota plated 
16 K. Łańcuszki z podwójnego złota doubić 
modnego kształtu po 6 K, 8 Ki 12 K, stoso 
wnie do wagi. Wysyłka za zaliczką. M. Rund- 
bakin, Wiedeń, IX 1., Berggasse 3. Cennik za 
darmo. Korespondencya polska 222 5 6 


ROBES et CONFECTION 
L. Ritzinger et Co 


RAZOWA NIEZ A WA) AW E, D WRZE. 


Poleca ws.elkie wyroby w zakres stolarstwa oraz 
tapi- zrstwa mebłewego i dekoracyjnego wchodzące: 


Ut. zymn:= skład ; sścieli, dywanów, portyer, firanek 
i wzzelk.ch prz lmiotów do dekoracyjnego urza- 
dzeni: mieszkania potrzebnych. 


- Podziękowanie. 


Wieletnemn [Duchowi ństwn. przede 
wszystkim ks. katechecie Swiderskie- 
mu. pp. Prot+sarom, Kolegom i Znajo- 
mym, ktorzy wzięlt udział+w oddaniu 
posługi naszemu najdroższemu Synowi, 
na tej drodze składamy serdeczne po- 
dziękowanie. 

339 Ortyńscy. 
ZAKŁAD FOTOGRAFICZNY 
M. A. OLMA 
w Krakowie, Podwałe l. 14, 
przez cały przeciąg czasu karn-wału 
tak" w pojedynczych zdjęciach jak 1 


grupówych wykonuje fotografia po zua- 
i4 cznie zniżonych cenach. 15 


Spółka 


x 


waz i 


licząca 37 ne znająca Bię na 
Osoba yowpodarstwie i kuchni, mó: 
*1iąca jezykiem polskim i uiemie*kim poszu- 
kuje zaraz miejscu na plebanii. Marya Wywi- 


jaiek, Krakow, l Bracka Nr ls, parter, du | Ważne dia PP. budowniczych i właściścieli realności: sp 
Pierwsza trajowa: febryka: wgrobów cementowych aj Roja 1 6% Baókał 2 naje 


go zarządu. Wiadomość E. K. piste re- Rg wy 
stante Krakow. 536 1 3 | 


Młoda ieteligentefk osoba poszu- 


s kuje posady do samoistue- 


Ulica Grodzka 1. 9. 


m8 _ Najnowsze francuskie  so| ulica św. Piotra 2 LWÓW Telefon-Nr 658 


Chromo - Fotoplastikon. 


Przedsta- aem Otwarte 


wia świat ojj, codziennie Posadzki te: nie tracą nigdy koloru, wyglądają: elegancko. nie plamią wie, można je 


i 3 JAY - woskować lnb zapuszczać oliwą. j 

I życie w 7 od godziny Są zawsze: gładkie, bór fugi rowków, łatwe”do czyszczenia, niezapalne, a przytem s i; 
naturze. ag" 10-e] przed | tanie i nadzwyczaj są Ax R boią 
0a 31 stycz. do ą Za podkład: dla tych posadzek słnżyć może tak* betow jak i drzewo. M A 
- = połudn. - do Nańają się: do galonów, szkół kościołów. hal,-korytarzy, mal fabrycznych i t. p U pit 


6-go lutego , , 
do widzenia i 9-ej wiecz. 


d 


KRAKÓW 


dran Í 


Linia A -IB. 


Wałeczki, Kit i Gips do opatrywan i 


NOWA REFORMA 


a l a e m A YZ WO A EIT 


KMomisowy Skład mebli Towarzystwa Stolarzy w Kalwaryi 
oraz' Skład wyrobów tapicerskich 


Alfonsa Wawrzeckiego w Krakowie 


ulica wlewa; mó! L. 7 (cóg Szewskiej). 


| 


szzeozowixi 


] 
do | 


frotero 
NOWOŚĆ 


ów fil- 
snakomitszych likierów 


i 


1 Cełałowo, 


| żelazne 
aty i japońskie. 


adzania likierów Chn- 


ce] 


IL. A ** 


Linoleum 


niklową do 


szczotkowe 
a naj 


z 


asbestowe, papierowe, słom- 
ia dywanów. 


kowe itp. itp. 


Pantofelki domowe. 


trense i Su 


„,STEL 


Wosk do froterowania. 


podłóg. 
czyszcze 


CUWE, 
Maszynki z ył: 


LINOLEUM, CERATY. 


lazury, Masę francuską woskową do 
Rogóżki kokosowe. 
sukien, do sufitów, da mebli. 


o obuwia, do czyszczenia lamp. 


Latarki stajenne i ręczne. 


i okien ot zimie i przeciągów. 
kominów 


Podeszwy wkłądkowe do bucik 


Farby olejne i lxkierowe. 
do szurowania 


Szczotki do 
| do froterowa 
do zamiatsnia. 


achronny. 


G 
PATRONY LIKIEROWE ,Sohradera'". 


Aparaty Longlofe do odźwieźmaia powie! 
Mlpostra i Sudetia ziółk 


Nowość: „Collauoel* olej szwedzki podeszwo- 
Lampki platynowe Ozonateur. 


Kalosze rosyjskie i amerykańskie. 
Lakier do kaloszy. 

Śmarowidło nieprzemakalne na obuwie. 
Przedściółki z Linoleum 


Chodniki kokosowe 


me i MŁ, DENY tsiti PEKINU E 
4 
a 
A 


poleca' i wykonuje 251 9 26 


Posadzki jednolite bez fug „Holzit* systemu. Sohmidta 


jako posiadająca ku temu w kraju wyłączne prawo. 


Pierwszorzędny ten fabrykat na'połn posadzek* jednolitych, prześcignął, dzieki 


ZA, 


a yk utotte tiu HAM day, jełuwmi apa 


fi ug àl 
Nowość! WÑ DAE Nowość ! swym zaletom, wszystkie» dotychczas znane wyroby tego rodzaju. RIJ Ciyiieda EM użyć KRUC 7. A: 
Kosztorysy i próbki na żądanie bezpłatnie. 


Strąszliwa katastrofa. trzęsienia ziemi 


W LUBLANIE. 


Gorącem powietrzem prażo- || ranę. 


Zranienia 


Gotowe posadzki oglądać można w budynkach mieszkalnych obok: fabryki. 


wszelkiego rodzaju naieży starannie ońronió od zanieczyszczenia, gdyż 
najmniejsze zranienie może przejść w uporczywą, trudną do wyleczenia 
Od 40 lar słynie rozmiękczająca, wyciągająca maść, zwana praską maści 


na kawa. 508 1 8 moti, jako niezawodny środek do okładania ran. Nie dopuszcza do zanieczyszczenia lub darmo i opłaty 


Wysyłam 5 kig. do każdej stacyi pocztowej 


waniu za klg. 


, dawki, 


naruszenia rany, łagodzi zapalenie, uśmiersa ból, chłodzi i przyspiesza zabliźnienie. 


iub po otrzymaniu kor. 336 *,,, lub za*kor. 460 * 


opłatnie zA” zaliczką w praktYGENEm opako- z pocztą codzień. "BĘ Po otrzymania kor. 8-16 wysyła maa : Magazyn 


sskiej mieszanki . . . Z4U'zhr. w. a.|| 110 6 kor. 4:96 "h, opłatnie do każdej stacył austr. - węg. państwa. 


£-risbad 
dnicześ i F MME 86 19 20 
odarskiej - || „SE 


teka e 


a |. „MW _ b Wszystkie części opakowania mają na sobie 


zarejestrowany znak ochronny, 


"aj = Główny skład: B. FRAGNER, c. i k. dostawca drak 
` „czarnym orłem", PRAGA, Malá Strana, róg ul. Nerudi 


apt 


ach Austro-Węgier — W Krakowie w zagagniejszzgj 
— = p— : 


wy si 


nteczne działanie 


Niedziela 31 5 ja 1904 


-J 


ao 
| Geny konkurencyjne. 


Warunki kupna przystępne. 


e d. TONASZKIEWICJ 


optyk" rak oere, 
przy uł Floryanskiej 2, how Drezd. 
poleca oh ulury, cwikiery; lornetki, 
barometry termometry, urządza 
dzwonki elektr., telefony gremo- 
chrony. po cenach umiarkowanych. 
Teleton=Nr 404, ar 21 0 


Poszukuję bony 


Niemki lub Franenzki do czworga dzieci od 4 
do 13 lat, obeznanej z krawieczyzną. K. Z. S$. 
poste restante Krakuw. 507 3 3 


vych iza- 


Poszukuje się 
TARTAKU, lostarczającego przye 
rzniętych części skrzyń zetrzewa jo 
dłowegu. Roczna dostawa-100—200 

wagonów. 
Zgłoszenia pod: „Wywóz 526% 
ER przyjmuje Administracya „Nowej Re- 
euy”. 526 2 6 


Pierwsze i najlepsze żródło do nabywania miodu 

wosku na swiece. Prawdziwe, za-co się ręczy, 

czyste ŚWIECE WOSKOWE, żółty i biały wosk 
pszczelny. 143 6 10 


k 72 OUE UNE: ZZA Miód różany 


4 3 kg. puszkach blaszanych po 1'20 K, puszka 
Wru à 5.) h. Wyborny MIOD PRAŚNY w 5 kg. plaszan- 


AES kiach 1:60 K, bł a 
ja j m me 6J aai AŚ E ać Aa r fi. po l'6 aszanka 60 h, i w słoikach 


szklanych po I K, bardzo godny polecenia dla 
"jących cierpienia piersiowe. Wysyłka naj- 
miej 2 słoików po otrzymaniu należytości lub 
zaliczką. Dla pp pszczołarzy, kupców oraz 
nikarzy polecam bardzo tanio miod do kar- 

ia pszczół i miód czysty w beczułkach po 

g. i w mniejszych po 20 kg. i 40 kg., ja- 

ż MIÓD PLASTROWY w baryłkach po 150 

| klgr. Prawdziwe, za co Bię ręczy, kraiń- 


ZZ oe brd EA B > a ałowcówka oraz wódka na mlodzie, litr po 


K. Przez lekarzy polecana. Jerzy Doienec, 
a, am miodu, Lublana (Kraina). 
TEE . 


badz 


«ugsa przygotowawcze 
tn eŚaaminu kwalifikacyjacgo dia je 
dnorócznej służby 


Cenniki kotylionowe P Intelligenzprüfung) 


yuaja się t lutego 1904 w c. k. 
rządowo upraw. 


Zakładzie 


ikowo-naukowym 


tmistrza Adolfa KORNBERGERA 
wie, ni. Stachowskiego, „Wilia 
Wanda“ |. 15. 440 55 


kty odwrotnie i opła 


Biuro informacyjne dla 
h spraw wojskowych 


458 3 8 


dania trzech posad aku- 
gowych z siedzibami w 
tlawie i Płazie w powie- 
(skim, rozpisuje się ni- 
kurs. 
pkręgo" a pobiera z ka- 
powiatowego subwen- 
120 koron' rocznie, 
wje osobne wynagro- 
zoron ud porodu za 
‘m. ubogim udzieloną. 
ycie udokumentowa- 
do Wydziału Ra- 
w Chrzanowie po 
j904. 
Jowiatowy 
6 stycznia 1904. 
Sekr: tarz 
PM Majewski. 


AREEN 


M biała i miękka osre, 
z twarz bez piegów i nieczy- 


© 
śleńei skórnych. Ażeby te osięgnąć, È] 
traeba się myé codzień aS 
ð 
9 


z | Lilowew ayien Bergmana 


ze znakiem echron.: Dwaj górnicy, 
wyroba 


Borgiaana'a i Spół. w Dreżnie- 


ści przeciw gośćcowi | Djeczynie n. Ł. è 


HUN atyzmowi, 


r, iż maść ta pomogła i tym 
rym nawet przez wiele lat używane 
kąpiele nie pomogły. 


Cena flaszki © korony 
W. aptekach. 


g pa Pocztą wysyła wprost 
wyrabiający 
APTERARZ 


(Bela Zoltán 


w Budapeszcie. 1977 iñ 


Po 80 hal. za kawałek maju 
na składzie: 33 1 46 
w KRAKOWIE: M. Proń, aptekarz, Ç) 
K. Jahr, 5 è 
W. Redyk, 
K. Wiszniewski, R 
Bsrumański iSp., e 
L. Rosenberg, n 
J. Hanak, droguer. C3 
Auasi Krenoz, p © 
r. ZoporhiŚp., p 
K.Jędrzejowsk:, „, (J 
J. Klemersie wicze- An 
wa, droguerya. 
J. Beim i Spółka, (| 
Reman Drobner, è 
4 
9 
4 
* 
1 
* 
4 
+ 


” 


an33233 3333 


St. Rożnowski, | 

w BOĆHNI:  Stanisł. Pawiewski, 
4 Jan Michnik; 

w N. SĄCZU: 5 Jakubowski s. 


OO000000 à 


| 2 


U » a 
Aż. Janukajtis, 
(9 w WADOWISAOH: Kaz. Kommt às 


POOOOOOOOCOC 
Rządes Drukarni 1 K. Górski. 


